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WIELKIE DNI OLIMPIADY
II olimpijskie igrzyska zimowe 

należą już do przeszłości. Mimo ka 
tastrofalnych w ostatnich dniach 
warunków atmosferycznych zdo
łano je doprowadzić w terminie do 
końca i tylko jeden łyżwiarski bieg 
10 kim. został odwołany.

Wrażeniem dominującem, jakie 
pozostaje całemu światu sporto
wemu po Igrzyskach — jest roz
czarowanie. Przyznać bowiem trze 
ba, że obiecywano sobie w St. Mo
ritz prawdziwą ucztę sportową, .a 
zamieniła się ona po paru dniach w 
zmaganie się heroiczne zawodni
ków z przeciwnościami postawio- 
nenii im na drodze do zdobycia lau
ru olimpijskiego przez naturę.

To też czysto techniczne wyniki 
Wszystkich bez wyjątku konkuren- 
cyj daleko odbiegały od norm osią
ganych niemal w przeddzień 
Igrzysk, niekiedy zaś zwycięzcy u- 
zyskiwałi czasy bardzo słabe.

Mimo to wszystko, ogólny prze
bieg zawodów nie został aż tak 
wypaczony, ąby ci, którzy byli 
istotnie najsilniejszymi, zostali, zdy
stansowani. Walka 25 narodów by
ła tern więcej zażarta, a zwycię
stwo tern bardziej zaszczytne.

Jak ogólnie spodziewano się — 
"zypadło ono w udziale krajom 

„Kandynawskim ze świetną Nor
wegia i Ameryce. Chociaż dzi
siaj jeszcze trudno ustalić ści
słą punktację państw, ponad 
wszelka wątpliwość stwierdzić 
można zupełny triumf Norwegów, 
którzy zdobyli około 120 pkt., a 
Więc tyle, co następujące po niej: 
Ąrheryka. Sżwecia i Finlandia razem

Generalny
Do świetnego sukcesu Norwc-I 

gów, poza narciarzami, przyczyni
li się przedewszystkiem łyżwiarze. 
Zebrali oni bowiem prawie 50 pkt., 
i zdobyli 3 pierwsze miejsca przez 
Evensena, Ballangruda i Sonię 
Henie. Narciarzy norweskich pro
wadzili do boju o honor ojczyznj 
Grotumsbraaten (podwójne zwy
cięstwo) i Anderson.

Szwecja, Finlandja i Ameryka 
zdobyły po dwa laury olimpijskie, 
zaś ieden przypadł w udziale Fran-j 
cji. W kolejce klasyfikowanych na-1 
rodów piąte miejsce zajęła Austrja ( 
wyłącznie dzięki swym łyżwia
rzom (jazda figurowa), szóste i; 
siódme — Kanada i Anglja.

Polska nie zdołała zdobyć ani je-, 
dnego punktu, mimo, że w zupełno- i 
ści zasługiwała na to w hokeju । 
(3 — 4 miejsce) i kombinacji nar-, 
cia/skiej. Wogóle zawodników na-1 
szych prześladował dziwny pech: 
wylosowanie silnych przeciwni
ków w hokeju, łamanie nart w bie-1 
gach narciarskich, wreszcie upadek ■ 
Czecha w skokach.

A jednak, choć bez zdobytego 
punktu, Polska zwróciła na siebie 
powszechną uwagę jako potęga w 
tych dwu dziedzinach ' sportu. 
Świadczą o tern najlepiej głosy pra-1 
sy zagranicznej, które podajemy 
na innem miejscu.

Zawdzięczamy to świetnej po
stawie naszych zawodników z 
Bronkiem Czechem, Krzeptowskim 
II, Adamowskim i Tupalskim na 
czele.

Za pracę pełną samozaparcia na
leżą się im wyrazy najwyższego u- 
znania.

triumf Norwegji przed Ameryką i Szwecją

PRZYS1ĘGAMY! . ,. D J Ł
Jedną z najbardziej podniosłych ceremonii olimpijskich, była uroczysta przysięga, złożona przez narciarza szwajcarskiego Eidenbenza, w imieniu 

1.000 zawodników, reprezentujących 25 narodów, świata.

NAJCENNIEJSZY OLIMPIJSKI SUKCES POLSKI
Piąte miejsce Bronić w ósiemnaśtce

Kombinowanej \
St. Moritz 17. II. Iprostu przygodnie rozdano koperty, za 

Dalszy ciąg Olimpiady odbywa się w:erające numery startowe j listy'z 
- ’ • - • ” ■ zniechęcenia I nazwiskami zawodników, półgębkiempod znakiem wielkiego ------ .

i załamania psychicznego orgamzato-
rów.

Nic dziwnego!
Takiego nieprawdopodobnego niepo

wodzenia nie mógł przypuszczać naj
bardziej rasowy pesymista. Wszak Si. 
Moritz zdawało się najpewniejszą 
miejscowością zimową, na którą moż-

powiedziano, że trasa jest zmieniona, 
nie dano map z wykreślonym szlakiem

i na było liczyć jak na kartę atutową i 
Mn nV. RvH na mic-wszystko na nic. Była burza na nie

bie, ale nie zabrakło jej i na ziemi.
Nic dziwnego więc, że załamanie 

psychiczne organizatorów stało się 
widoczne i odbiło się, o ile to narciar-

HEDLUND (SZWECJA).
zdobył w pięćdziesiątce pierwsze miej-

skich zainteresowań dotyczy, na b.egu 
18 kim. Odbiło się to nawet do pew
nego stopnia w sposób niesmaczny.

i Trasę biegu 18 kim. w ostatniej 
1 chwili zmieniono rzekomo z powodu 
złych warunków śnieżnych." co jest o 

। tyle dziwne, że zte warunki śnieżne 
były wszędzie. Wskutek tej zmiany 
tak ważna odprawa biegu mało Przy

6CC, bijąc niespodziewanie Norwegów, pomniała poważniejszą imprezę. Po-

biegu i na tern się skończyło.
Na liście startujących zawodników 

nowy ..kwiatek" Byliśmy bowiem 
przed kilku dniami świadkami losowa
nia biegu, do którego zgłoszono 79 
zawodu.ków. Tymczasem na wręczo
nej nam liście startu, znajdujemy za
wodników 80. a tym osiemdziesiątym 
iest właśnie Szwaicar i to przypad
kiem najlepszy (Bussman).

Nie chcemy mówić, aby „podawano 
rączkę" szczęściu, ale fakt daje wiele 
do myślenia.

Interwencja u przewodniczącego ko
misji losującej dala rezultat prósty 
cłioć mało spodziewany. Oświadjcizył 
on. że jest urzędowy protokół losowa 
nia. zawierający 80 nazwisk, że proto
kół jest podpisany przez, trzech pa
nów i że wszystko jest w porządku,. •

Przejdźmy jednak do-samego biegu, 
który w tym ponurym obraz:c byt ry

sem czystego , i'pięknego sportu o naj- 
wyziszymjpozipmie.;' .Copra.Wda i tu 
także gospodarze .przez'.wybór, trasy, 
chcieii .poprawić swe szanse — zam
knijmy jednak, na’ to "oczy. —, gdyż jest 
to w pewnym‘stoprtiu zrozumiale. .

Warunki ’ śnieżne biegu.’ były .nieco 
lepsze, -niż podczas 'morderczej pięć
dziesiątki.’Panował mróz i szlak bie
gu -’ twardy j byt' początkowo ’ jak ka- 
mień/Na zjazdach zwłaszcza — a po
wiedzieć trzeba,’ że były to trudnie ' i 
zawile zjazdy — twardy śnieg dawał 
się. we znaki w sposób dotkliwy i to 
dla najlepszych techników, którymi ci
skało katastrofalnie..

Czas biegu najlepszego Norwega 
1:37.01 mówi wyraźnie,’ że bieg był 
prawdziwie ciężki. Trzydziestu za- 
wódnrkóW z czasem grubo ponad dwie 
godzlnjtlw takim biegu i w takiej kon
kurencji :*i- gdztę nie powinien być ża
den czas wyższy od 1:50.00,- to na 
Olimtpjadę rzeczywiście’ wcale źle.

Zgłoszonych jak- powiedziano, było 
SO. ze startu odeszło 74. odstąpiło od 
biegu 8. N estety. w tych ośmiu, jest

POD ROZWINIĘTYMI SZTANDARAMI
Inauguracyjna defilada olimpijczyków, wśród których wspaniale .wyekwipowana i pełna swoistego iwyrazu drużyna polska-zwracała wwagę wszystkich

dwu Polaków, a pomiędzy nimi Szo- 
•stak,■ który, miał szanse na zdobycie 
dla nas-bardzo zaszczytnego i miejsca. 
Tak więc Szostak-zmniejszyl nasze -wi 
doki o 25w:bieguna.Krzeptowski.o 
tyleż samo w kombinacji, y

Prawdziwą za ”to radość dla’ nas. a 
sensację dla ogółu, sprawił ^Bronisław' 
Czech,, który w' swej" konkurencji •• to- 
jest w 18-tce biegu złożonego zajął, na 
41 startujących. piąte ^miejsce, ■ bijąc 
dwu. Norwegów (Kołteruda i Snersru-. 

i da), Szweda i cały szereg' pierwszo- 
rzędnych zawodników; .

W ogólnej klasyfikacji na 66 notowa 
nych' Czech jest 14-ty, mając przed 
sobą tyillko Skandynawów, dwu Cze- 
chosłowaków i jednego ‘ Niemca, • pozo-- 
stawiając za sobą wszystkich bez wy
jątku Szwajcarów, Włochów,- więk-; 
szość Niemców. Czechów.: wszystkich' 
Francuzów I t. d/i t.. d. Miejsce' wśród 
narodów ■ zostało zdobyte przez' niego 
6-te 'na 19-tu'--startujących/-Do mety 
ooszedl w 'doskonałej formie, > skarżąc 
się, że nie mógł wydać ’ wszystkich 
swych sił. ■ •1 : ■ ■

Wynik Czecha jest -pierwszorzędnym 
sukcesem, świadczącym ‘ o jego wy
jątkowo wysokiej klasie.-Jest ten’wy
nik sukcesem - nie tylko :dla tras sa- 
mych, ale dla narodów t. zwanego nar 
ciarskiego koinitynenitu ' europejskiego, 
gdyż pobice dwu pierwszorzędnych 
norweskich biegaczy na Olimpiadzie 
musi być uważane za rezultat bardzo 
wysokiej wartości, należycie ocenio-. 
ny nawet przez naszych wrogów, któ
rych jak wszędzie zresztą nie brak.

Żałować nam tylko wypada, że rów 
nej mu klasy nasz zawodnik Szostak, 
który niewątpliwie znajdował się- w 
najlepszej formie ze wszystkich—.zła
mał narty i mustał odstąpić od biegu. 
Stało się to w chwili, gdy byl na cze
le naszej grupy, bijąc Czecha o dwie 
minuty.

Nie chcemy przesadzać, ale Jestcś-

że tak lekkich ludzi jak my. mieli może 
tylko 'Japończycy.’ Poza nimi żaden z 
olbrzymów,’których tu widzieliśmy o 
ńartach delikatnych nie mógł nawet 
pomyśleć.

Poza Czechem • najlepiej iz naszych 
zawodników spisał się - Bujak Józef, 
który mimó wielu przeciwnych sądów 
w’■najmniejszej części" nie: zawiódł na
dziei tych ludzi, którzy’na niego liczy
li. Po nim na dobrym poziomie znalazł 
się Motyka Zdzisław, który wiele swe 
go.dobrego czasu stracił na zjazdach. 
Za Motyką osiągnął dobre jniejsce w 
gruipie polskie! Krzeptowski II. gorzej 
nieco wyszedł Motyka Stanisław, naj
słabiej zaś Rozmus, który znalazł się 
na szarym końcu tabeli. klasyfikacyj
nej.; Niestety na’zawodniku, tym naj— 
silniej odbił się brak .treningu. sp0W0« 
dowany długotrwałą chorobą.

. ’ (Dalszy ciąg na str. ,'2-ej)

A A»* *IW1 ’ * »>.*"■ Aj. w

my przekonani, że wynik
dalby niewątpliwie
nrcjsce po Skandynawach.

Szostaka 
perwsze 
Podobnie

nieszczęśliwy wypadek z nartami miał 
Krzeptowski Andrzej I. który wjechaw 
szy na skorupę lodową, złamał swe 
lekkie deski i potłukł się dotkliwie.

Łamanie nart u naszych zawodników 
iest czemś zastanawiającem. Niemniej 
jednak wytłumaczenie jest proste. 
Nikt u nas nie liczył się z tern, że w 
St. Moritz trzeba będzie innych nart 
jak tylko przeznaczonych do śladu. 
Kupiliśmy więc delikatne lekkie deski 
norweskie pierwszorzędnej, jakości, a- 
le też tylko przeznaczone, do’ takiego 
śladu, jakiego w idealnych,'warunkach 
St. Moritz można było,się spodziewać.

Niestety idealnie warunki, St. 'Moritz 
należały podczas biegu* do mitu i oto 
najlepsi nasi zawodnicy przeżyć mu- 
sieli najprzykrzejsze chwile ,na Olim
piadzie, gdy dusza rwała się do ukoń
czenia biegu.

To. że mni zawodnicy nie połama
li sobie nart, wytłumaczone jest tcm.1

$

KOLTERUD (NORWEGJA), 
jeden z czołowych zawodników 

.w kombinacji narciarskiej., ó



Ż PRZBOLAD SPORTOWY

FimlOHmplidy zimowej
Nieudany konkurs skokOw
priynosl zwycięstwo Andersonowi przód Ruudom

Parodniowa odwilż, która w ostat- 
«i"ch trzech dniach Olimpiady ustąpiła 
miejsca lekkiemu mrozowi dala się 
jednak poważnie we znaki St. Moritz. 
Ucierpiała przedewszystkiem skocz
nia narciarska, która w okresie tre
ningów. przedolimpijskich była wprost 
nadzwyczajna i pozwalała na osiąga
nie skoków — 70-metrowych.

Teraz leżał na niej śnieg tępy, prze
marzły i zlodowaciały. Rozbieg nie 
niósł, a lądowanie nastręczało ogrom
ne trudności, tak. że ilość upadków | 
była wprost rckordoyya.

Faialne warunki śniegowe pogrzeba
■iy nasze nadzieje na doskonały wynik 
w kombinacji. Bronek Czech, który na 
treningach okazał' się rewelacją w 
skokach i był uważany przez prasę za 
najlepszego skoczka, środkowo-euro- 
pejsk ego i najgroźniejszego konkuren- 
i.i Norwegów, wyniósł z pierwszej 
części kombinacji — biegu 18 kim. — 
doskonale miejsce piąte i notę 14.125. 
W normalnych ■warunkach mógł to 
miejsce po skokach jedynie poprawić.

Wystarczyło mieć wogóle dwa usta
ne skoki w granicach 55 mtr. — tak 
często osiąganych przez Bronka — by

ny wynosił 65 rntr.. Coprawda mistrz 
OHnpjadr r. 1924 Thams osiągnął 73 
mtr„ ale potłukł się tak dotkliwie, że 
musiano go znieść ze skoczni.

Bronisława Czecha prześladował 
nadal dotkliwy pech, On, który wy
różniał się zawsze pewnością lądowa
nia, oddalę oba skoki: 56,5 i 62 mtr. 
z upadkiem, tak. że nie był wogóle 
klasyfikowany.' Najlepszy' z Polaków 
— Sieczka — zajął 23 micjsęc ze sko
kiem 58, mtr.. Rozmns był 25 (53 mtr.), 
Krzeptowski I — 27 (46 mtr.).

| Z asów narciarstwa światowego 
Andersen (Norw.) miał '60 i 64 mtr., 
Ruud (Norw.) ’—,57.4 i 62,5 mtr.; 
Thams 56 i 73 mtr. (z upad.). Purkert 
— 57 -i 59,5 -mtr., .Nilsson — 53 i 65 
mtr.. Eriksson.— 5? i 62^ mtir.,, Tro
jani — 48,5 i 63 qitr. (z upad.), .Vuilem-. 
mier — 57.5 i, 62 mtr. Xz upad.). Ntiotib 
— 50 i; 56 mtr.

Wyniki szczegółowe:' '!) 'Andersen 
(Nor"’) 19.208: 2) Ruud’ (Norw.) 
18.542; 3) Punkert (Czechy) 17.937:-4) 
Nilsspri (Szwed.). 5> Lundgren '(Szw.) 
23) Sieczka 13.917; 25) Rozmus 13.166: 
27) Krzeptowski 12.604 ; 28) Thams

zająć jedno z 
miejsc.

sześciu

Niestety już pierwszy skok Bronka 
51 mm-, kończy się upadkiem. Drugi 
60.5 mtir. jest coprawda ustany, ale nie 
może już odrobić zlej noty pićrwszego 
skoku. Pociechą w nieszczęściu może 
być jedynie to, że Iqs Czecha podzie
lili najznakomitsi narciarze świata: 
Kolterud (Norw.) ma ustane 59 mtir. i 
65½ z. upadkiem, Vinjarengen (Norw.) 
ma 61 ustany i 59½ z upadkiem. Mul
ler (Niemcy) 41.5 ustany i 60.5 z up.

Najlepszym skoczkiem konkursu w 
kombinacji (który odbył się rano, po 
południu odbywały się skoki olimpij
skie) był Niemiec czeski Purkert. któ
ry skacze we wspaniałej formie 61 i 
62.5 mtr. f bije wszystkich Norwegów. 
Zwycięzca w kombinacji Norwęg Grot 
tumsbraaten ma 49.5 i 56 mtr. Snersnid 
(Norw.) ma 60.5 i 52. Boeck (Niem.) 
ma 36 ■: i ’48 mtir.

Jeżeli więc mimo pecha w skokach, 
zdołał Bronisław- Czech zająć zasz
czytne dziesiąte miejsce; ustępując 
jedynie Skandynawom, jednemu Niem
cowi. jednemu CzechoslowakoWi; bijąc 
takich zawodników jak Purkert, Wen- 
de, Buchberger, Szwajcarów, Niemców 
ogółem 24-cli narciarzjr, świadczy to 
wymowtrie ó wysokiej klasie Polaka i 
o jego możliwościach. Wierzymy w to 
niezłomnie,-że mastępne zawodY mię- 
dzynarodoWe. przyniosą Czechow? je
żeli nie bezapelacyjne zwycięstwo, to 
w każdym razie jedno z czołowych 
miejsc nawet w najsilniejszej kontairen 
cii światowej.

Ogólna klasyfikacja kombinacji olim 
pijskiej: 1) Grołtuintbnaaten (Norw.) 
nota 17.833. 2) Vinjarengen (Norw.) 
15.302, 3) Snersrud (Norw.) 15.021. 4) 
Nuotio (Fint.) 14.927, 5) Jarvinen (F.) 

M4310, 6) 'ErfkSoii (Szw.) 14.593, 7)
Bock (Nicm.), 8) Kolterud (Norw.), 9) 
Nemeciky (Czechy). 10). Bronisław 

jCzćch nota ślŚ64ac<'li)’ '.RuSi aSzwaj- 
fet.j^; 12) PurkcEt .(Czechyk.-23) Alek
sander Rozmus 8.781. 24) Mofylka Sta
nisław 7.531.

Konkurs skoków olimpijskich za
wiódł naogól oczekiwania. Mimo 
starań organizatorów skocznia by
ła w stanie dalekim od ideału, tak, że 
musiano ograniczyć rozbieg. Wpłynę
ło tó na długości skoków." i gdy na 
treningach, osiągano bez trudu ,68 — 
70 mtr., teraz najdłuższy skok usta-

„Osiemnastka” ollmpi|ska
Ntrwtflt rtwtntu|« Hf Siwo*

(S4»as««k «• «1F. MJ)
Na ogól zawodnicy nasi dowiedli, źe 

mieli dobry trening. Wszelkie obawy, 
jakoby bylf przetrenowani, okazały 
się bezpodstawne, naodwrót — nlektó 
rych można było Jeszcze znacznie 
przycisnąć

Przechodząc do ogólnej oceny bie
gu, to mimo niezbyt Imponujących 
(przy tej klasie zawodników) czasów, 
był‘to bTg o jiajwlększem natężeniu 
szprlmu.. jaki w ostatnich latach wi
dziano. .empo biegu było zawrotne 
tia wszystkich odcinkach trasy. ,a 'na 
podbiega,di widziało się goąitwę mie- 
prawdop‘t>dobną.

tRewanż Norwegów nad. Szwedami 
za niedawną klęskę-w pięćdziesiątce, 
byj nąjzupehiiejBzy. "RewanżU; .tego o- 
gół spodziewa! się. gdy’ż mimo bezape 
lacyjtiego zwycięstwa Szwedów nikt 
jakoś 'nie- mógł uwierzyć w leli wyż
szość nad królami śuiegu, 
~ Wynik ogólny 18^-tki drugiej Olim- 
pjady był takim, jakiego się spodzie
wano— północne narody na czele. Ale
też przepaść jaka w uprzcdiijej jęsz- 
cze ‘ Olimpiadzie oddzielała narody 
Ijólnocy' od reszty ^trajów, zmalała 
bardzo. Wdzlmy to przedewszystkiem(Norw.)..,. 32) Trojani (Szwajc.).

Bronek Czech doznał w drugim’sko i na naszych wynikach. Na pierwszej 
■ku dość niebezpiecznego upadku i po- i Olimpiadzie ‘ najlepszego Polaka’ pob-ł
ranił się dotkliwie. ; zwycięzca o minut 50! Terwz naliep*

szy Polak uległ o niecałe 12 minut 
zwycięzcy. Nie bylibyśmy sportowca, 
ml, pragnącymi postępować naprzód, 
gdybyśmy arie wierzyli, że do III Olńn 
.pjady potrafimy tę różnicę także od
robić.

Wyniki biegu były następujące:
1) GrottunsbratM (Norw.) 1:3741, 

2) Of* H*m* .Norw.) IdMl. 31 O*d*- 
■aard (Norw.) 1:49.11. 4) SwiaM 
(Fin.) 1:4047. 5) H*«kons«i (Nerw.) 
1:41.29. 6) HadKui («zwacja) MW. 
7) Lappalaiwn (Fin.)": Ponsson (Szw. 
po 1:41.59. 8) Utterstróm (Szw.). 9) 
Mattila (Fin.). 10) Donth (Czechy) 
1:47:14 pierwszy z zawodników srodk. 
europejskich). 11) Nuvak (Czechy). 12) 
Miisseli (Fin.). 13) Boeck (Niemcy) 
1:48,58.-Czech z czasem l:48.a6 byłby 
więc -trzynasty. 17) Bujak J. fc54.38, 
22) Motyka Zdż. 1:58.10. 24) Krzep

towski II 1:59.12.
Wyniki biegu kombinowanego: 1) 

Grotmmbraateii (Nbrw.) 1:37.01. 2) 
Vtojarengen (Norw.) 1:41.44. 3) Jarvi
nen (Fin.) 1:46.23. ’ 4) .Nuotio (Fin.) 
1:48.46, 5) BroaUsław Czech 1:48.59* 
6) Kolterud (Norw.) 1:50.17. 7) Ncmec 
ky (Czech.) 1:50.20. 8) Snersnid (Nor.) 
1:50.51. 24) Motyka St. 2:08.31. 29) 
Roiziiius 2:12.26. Startowało 34 zawod
ników.

JfiWnoif/e
Graffstrscm l Sonii MMl®

Turniej olimpijski jazdy .5Z*“£^ ^^^wiethte 
na lodzie dla panów stal pod znakienj 
zażartej walki dwu gwiazd: mistrza 
Olimpiady r. 1924 j wielokrotnego mi
strza świąta — GraffstrOma oraz 
mistrza świalta z roku ubiegłego 
Inż. BfcMa. Graifstróm. który wsfcu' 
tek niesnasek ze swą ojczyzną—S»wc 
cj‘ą w r. ui>. nie startowa! w mistrzo
stwach świata. Oddając tytuł w rtęć 
Bóćkla, miał udowodnić w St. Moritz
opiirję, jaką się cieszył zawsze: nat* 
elegantszego łyżwiarzu świata.

Choć Szweda ścigały niepowodze
nia: Startowa! z chorą, obandażowaną 
■nogą, w. lękkiej gorączce, spowodowa
nej grypą. «dal on egzamin olimpijski 
Celująco. W figurach obowiązkowych 
ustępował może nieco BóckJowi. w fi- 
gifrach dowolnych przewyższał go 
zrtacznie elegancją i postawą. Obaj 
mistrzowie mają nieskazitelny rysunek 
fgur na lodzie. Bócki jednąk wkła
da w wykonanie ewolucji dużo siły i 
widocznej pracy: u Grafistrótna. na
wet przy najtrudniejszych figurach nie 
znać żadnego natężenia, płynie on w 
powietrzu, czarując w.dzów surą nie
zrównaną wytworuością.

Największą rewelacją turnieju było 
trzecie miejsce młodego, nieznanego 
dotąd Belga Van Zeebroccka. Nie wie-

Kanada po raz trzeci mistrzem olimpijskim w hokeju
Sawecja zdobywa komarowy tytuł mistrza Europy

Grupa pierwsza. Belgia — Franci* 
3:1 (2:0. 2:1). Każda grupa musiała 
mieć swoją wielką niespodziankę. W 
pierwszej grupie było iwą zwycięstwo 
Belgów, które wydarło w ostatniej 
chwili Francuzom prawie pewne wej
ście do finału.

Drużyny stanęły na lodzie wypoczę
te i odrazu grały ostro. Bracia Van 
Reyschoot w pierwszej tercji uzysku
ją dzięki dobrej kombinacji prowadzę 
nić (2:0). W drugiej tercji Hassler u- 
zyskuje gola dla Francji z 1%-metro- 
wego strzału. Inne niezbyt zresztą 
groźne ataki Francuzów broni bram
karz belgijski Ghotteau. który powró
cił do swej dawniej świetności. W o- 
statniej minucie gry Bureau dorzuca 
jeszcze jeden punkt dla Belgów. Po
ziom obu drużyn znacznie niższy, niż 
w grupach pozostałych.

2/,

Karykatura i autograf łyżwiarskiego 
. mistrza świata Thunberga.

Co mówią o maratonie narciarskim
zawodnicy polscy

Zawodnicy polscy, startujący w wici 
kim 50-cip kilometrowym biegu mieli 
do pokonania trudności nieopisane. 
Ciężka trasa, wielkie różnice wznie
sień. fatalny- śnieg,, mnóstwo podcho- 
'uzeń, trudności w wybo.nzc smarów 
i t. p. wszystko to z tego biegu uczy
niło próbę nadludzkiego .natężenia sil 
niety-lko fizycznych, ale nadewszystko 
moralnych. .' ,

Jak czuli się w tym gigantycznym 
maratonie narciarskim nasi zawodnicy 

. —'oto pytanie, które niewątpliwie za
ciekawi każdego. Posłuchajmy tedy 
co mówią oni sami o sobie.

Andrzej Krzeptowski I, najlepszy z 
Polaków, zdobywca 13-go miejsca i 
zwycęzca takich asów jak Dontth, 
Gluck i t. d. tilówi:

— Powiedziałem sobie, że, muszę je- 
; chać jaknajlepiei.' Szło mi dobrze do 

27-go kilometra, bo smary trzymały. 
Potem śnieg zrobił się mokry i było 
coraz gorzej. Na kilka kilometrów 
przed metą narty zaczęły mi się o- 
gromnic ślizgać; myślałem. że popfo- 
stu już dalej nie da się iść. Zaciąłem 
się jednak i kinąc. ciągnąłem jak mo-

glem. Myślalem. że uda mi się nabić 
NemecMego. tymczasem Czechowi po-
mogli jakoś.na trasie (czytaj: posma
rowali mu dobrze narty) i minął mnie

i AukU* — Węgry 1:0. O poziomie 
drużyny angielskiej świadczy nles£ 
czególnie fakt, że zaledwie jedną.brąm 
ką udało jej się zwyciężyć Słabiutkich 
Węgrów. Usprawiedliwia ich częścio
wo fatalny wiprost stan lodu i zalewa
jąca go woda, które prawie uniemożli
wiały. prowadzenie normalne krążka, 

l Jedyną bramkę, zresztą zupełnie przy 
•padkową, uzyskuje E. D. Garruithers, 
najlepszy gracz angielski.

Grupa druga. Szwajcaria — Niemcy 
1:0. Drużyna niemiecka po troszecz- 
ku pozbyła się swego speszenia i 
dzięki stosunkowo słabej grze Szwaj
carów i fatalnemu stanowi lodu, iida- 
je jej się uzyskać bardzo zaszczytny 
wynik z jednym z faworytów turnie-' 
ju.

Obie drużyny początkowo grają o- 
strożnie, badając praeoiwiiiików. Mimo 
wspólnych wysiłków tak renomowa
nego .napadu Szwajcarów, w składzie 
Dufour. Meng i Kraatz, z Morosanim 
i Torrianim w rezerwie gra długo po
zostałe bez rezultatu. W szczególno
ści wyróżnił się świetny Torriani, gra 
jący pierwszy raz w reprezentacji. 
W końcu tercji, po ostrym, odbitym 
strzale Dufour‘a dostaje .krążek Tor- 
riani i uzyskuje prowadzenie.

Sachsowi i Janeckemu udajc się kil
ka wypadów, jednak nie potrafią, oni 
ich wyzyskać. Częściej- i grofijml a- 
takiują Szwajcarzy, -Jednak świnie 
bron i bramkarzipiemieckt Bteinlca3ibfc 
nieć gry na topmejącynilloiiźtej snfwat 
sięrijnż humoiystyeany.' Gracze fensta- 
wrczińie wywracali się wiśkwiek dziuir 
iia lodzie, a cala gra zasłużyła^ sobie 
na określenie „Marmoladenhodkey". 
Nic dziwnego, że wynik nie oddawał 
istotnego stosunku sił.

Wobec tego, że zgodnie z uchwalą 
Ligi, hokejowej, przy równości punk
tów nie zarządzono rozgrywek dodat
kowych, a zadecydowała liczba bra
mek zdobytych przez drużyny, kla
syfikacja w poszczególnych grupach

I przedstawiała się następuje:
Grupa I. Anglja, Francja, Belgja po 

jednym zwycięstwie i po 2 punikty, 
Węgry bez punktu. Stosunek bramek: 
Anglja 10:6. Francja 6:5. Belgja 9:10, 
Wobec tego zwycięża w grupie 1. Am- 1 
glja, 2. Belgja. 3. Francja, 4. Węgry.

Gruna II. Szwecja ma 1 zwycięstwo 
i jedną nierozegraną. a więc zwycięża 
z 3 punktami. Czechosłowacja za 1 
zwycięstwo ma 2 punkty. Polska za

Do puli finałowej weszły więc An-| 
glja. Szwecja, SzWajcarja i Kanada.

Rozgrywki Iłnalowę. Gry finałowe 
nie przyniosły żadnych niespodzia
nek. Drużyny zajęły miejsca w takiej 
kolejności, jakiej się mogli wszyscy 
spodziewać.

W stosunku do wyników 1 Igrzysk 
Zimowych, uderzają niskie cyfrowo 
zwycięstwa Kanady. O ile wtedy Wy
niki wahały się od 20 do 33 do zera, 
o tyle teraz ani razu nie udało sic 
zamorskim mistrzom uzyskać więcej, 
niż 14:0.

Niewątpliwie przypisać to należy w 
części znacznym postępom Europej
czyków, w większjtn jednak stopni i u 
przyczynił się do tego fatalny wprost 
lód. , .

Kanada — Szwecją 11:9 (4:0. 8:0).
Szwedzi nie starali się zbytnio o 

obronę śu’ej bramki, wychodząc z za
łożenia, że duża liczba goli straconyęh 
z Kanadą hańby nie przynosi, i całe 
swe wysiłki skierowali w kierunku 
uzyskania punktu honorowego.

Po ochłonięciu z emocji w pierwszej 
tercji, już w II-im okresie Szwedzi 
zdobyli się wielokrotnie na grożące 
nawet araki, ani razu jednak krążek 
nie dostał się do kanadyjskiej bramki, 
nawet ,wtedy, gdy Lulle Johansson 
strzelał do niej w nieobecności bram
karza.
,. Drużyna Jkahadj-jska Jest bardzo 
irówstar TiNą';czóto:;.wyravi^ - Jeftot 
meńaJny. Trotlier.. Sillivan. i. Plax- 
•fon śtanowią z- nim ihajlcpsizą trójkę 
Liścia Klonu.

Szwajcaria — Anglia 4:0 (0:0. 2:0). 
Szwajcarzy wykazują lekką przewa-

Kanada — Szwajcarie 13:9. Szwaj-
carja w tym beznadziejnym meczu 
trzyma się tej samej taktyki co i Szwe 
cja: ■walczy o punkt honorowy. Wy
siłki gospodarzy pozostają bezskute
czne i ostatecznie Kanadyjczycy po
wrócą za Ocean z bramką nienaru
szoną.

Szwecja — AflgUa 3:L Szwedzi wy
raźnie lekceważąc sobie drużynę an
gielską, wystąpi! w siadzie osłabio
nym. mimo to jednak wygrywają zu
pełnie pewnie, zdobywając tern osta
tecznie II miejsce w turnieju olimpij- 
skim i tytuł mistrza Europy.

Klasyfikacja rundy finałowej: 1) Ka- 
nąda. 6 punktów, st. br. 38:0. 2) Szwe
cja, 4 punkty’, st. br. 1:12. 3) Szwaj
caria 2 punkty, st br. 4:17. 4) Anglia 
Ó punirków^. st. br- 1:21.

powal on mistrzom I gjiato 
można powiedzieć, ze w ■
aj* latach zdobędzie tytuł m»trzn 
SfiaS. Młodziutki
błyszczał zwłaszcza w (110^9 
nveh o bardzo trudnymW ćwiczeniach obowiązkowych popet- 
S w r>Su wiele błędów. Nie wiele 
mu ustępował Qraff‘Wyniki szczegółowe. 1) OJB WJa

as si Józef SUva (Czechy)— P*’.^

(Niwncy) 13) Wilson (Kanadą). _ 
W równie fatalnych warunkach at«

, W
rozegrana została jazda s?^u<L-ip 
Cudowne dziecko — Sonia Home 
wyróżniała się wdziękiem i 
rysunkiem ^Jkowwanychewolucyi- 
Program ma ona bardzo obity, choć 
jeszcze nie wVcezeiowany. W Każ
dym razie, iak na .skandałicajy s«a,« 
lodu dokazy wała istnych cudów i PT»e 
rastała swe przeciwniczki o głowo- 
P. Brpnner z trudem jedynie PPu0*1?, 
ja niespodziewąnie dobre AmeOKapKi 
Loughram i Vinson. Rysunkiem PW’ 
wyższały one znacznie Ausmtacąfś- 
natomiast popełniały szereg błęuow, 
których nic możaa było u vice-mi&lr 
ni Olimpiady zauważyć. • । ■ •

Ciągłe zamieszania i przesuwanie 
konkursów wpłynęło ujemnie na ner
wy zawodniczek, a tern sarietn i im 
ich formę, obniżając znacznie poziom

gę od .pierwszych 
Breiter uzyskują dla 
wadzenie w drugiej

Jedynym groźnym 
glji był Canrpthers.

chwil. Duiour i 
czerwonych pro- 
tcrcji.
napastnikiem An- 
W trzeciej tercji

1 LrWd 11 HHi uU‘Ui,!r.v iiai / 1 !«»»»••* . . « i ,
na kilometr przed metą. Diabli mnie I Jedną merozegraną ma 1 punkt, 
brali — ale co mogłem zrobić! 1 G™P* HI- Szwajcarja ma 2 zwycię- 

i- « __ stwa, a więc 4 punkty. Austria 2 nie-Jozef Bujak opowiada. .. ' rozegrane, a więc 2 punikty. Niemcy,
- Idąc na start postanowd^w i jedną nierozeJpran.x plInkt/’

...ę . Pnm^i [,y decydowała liczbapierwszej połowie biegu
sił na tyle, by w drugiej pójść całą
parą naprzód. Taktyka moja 
się szczęśliwa. Pomyliłem się tylko co

Pomysł,
okazała strzelomych bramek; a nie ich stosu

nek. jest czemś wprost mebywalem, i

Morosani i Breiter ustalają ostateczny 
wynik, dobrze odzwierciedlający isto
tni’' stosunek sil drużyn.

Kanad* — Annlła 14:0. Kanadyjczy
cy grał? dość niedbale, nie starając się 
o wysoki wynik cyfrowy. Uważali 
oni swe gry za zwykłą formalność. 
Mecz ten robił wrażenie zabawy kota 
z myszą.

Szwecja — Szwajęarja 4:0, (1:0 (2:0) 
Szwajcarzy jedynie w pierwszej tercji 
wykazali przewagę. Mogąc na każdy 
mecz wystawić inny skład napadu, są 
Szwajcarzy zawsze wypoczęci. Tym 
razem Breiter — Dufour — Geromi- 
ni grali' wspaniale, choć bezskutecz
nie bombardowali fenomenalnego Niel- 
sa Johanssona.

W II i 111 okresie Szwedzi jednak 
grają po mistrzowsku, a w szczegól
ności Holmąuist i Lulle Johansson do
kazują cudów. Im też drużyna błękit
na zawdzięcza wszystkie 4 bramki. 
Wynik tego . meczu potwierdza iiam 
raz jeszcze, jak wysoką klasę re
prezentuje drużyna ipolska. jcd.yna, 
której Szwedzi nie zdołali w turnieju 
pokonać.

EVENSEN (NORWEGJA). 
mistrz ol mpijski w kombinacji 

gów łyżwiarskich.
bie-

twrnieiu.
Wyniki szczegółowe:
1)Sonia Kral* (Norw.) « PkŁ. 2).Wr 

ger (Au».) 15 pkŁ. 3) <Ą*£
28 pfcC 4) Vlnsoa (Am.132 
Smith (Kml) 32 phU 6) Wilson (Km) 
35 pkt. 7) BriMmer (Aus.). 8) Honnuttl 
(Aus.). 9) Brockhoefft (N;emcy).

W jeździe sztucznej parami zwcię- 
żyli, jak bvto do przewidzenia. Frani 
ciizi Joly. Brunet przed dwiema para
mi austriaoklemi: Scholz. Kaiser i 
Bruiiner. Wrede.

Skeletonowy turniej olimpl.*!, ro
zegrany na słynnym torze Crcsta-Run 
mimo fatalnych warunków atmosfery
cznych przyniósł wyniki bardzo do
bre. Zwyciężyli w nim Amerykanie: 
bracia Heaton. bijąc niespodzianie re
kordzistę toru — lorda Norii* ska. .1. 
Heaton osiągnął w poszczególnych 
zjazdach czasy: 60.2. 60.2 I 61.4 (rek. 
Cresty — 57.4), J. R. Heaton 61.4, 60.4 
i 61, lord Northesk 62.7, 61 i 6L4.

Wyniki: 1) J. Heaton (Am.) — 181.8. 
2) J. R. Heaton (Am.) 182.8. 3) lord 
Northesk (Anglja) 185.1, 4) LaafrtBcI 
(Włochy) 188.7, 5) Berger (Szwajc.) 
188.8. 6) Unterlechner (Austria) 193 s« 
7) Torio (Wł.) 194.9, 8) Hascritaiopf 
(Attsiirja) 216 sck.

Do zawodów bobslejowych stanęły 
23 drużyny, reprezentujące 14 państw. 
Zły stan toru sprawił, że ograniczono 
się . jedynie do dwu ©azdów. . Polska 
otrzymała na’ starcie niezbyt kerzyst* ■ 
ny- numer 10. - -.i > w-.:;-

W pierwszym dniu Łwyctęiyfa Ame 
ryka — 1:38.9 przed Belgią — 1:39.8 
i Argentyną — 1:40.1. Osada pohka 
była na miejscu 15-tem z czasem 
1:44.8. W drugim dniu Polska osiągnę
ła czas 1:46.8. W ogólnej klasyfikacji' • 
pierwsze i drugie miejsce zajęli Ame
rykanie, trzecie Niemcy. Polska koń
czyła ną miejscu siedemnastem.

Obrady Związków Państwowych
w stollty

Polski związek jeździecki. Dnia 18] 2) przyjąć projekt statutu związku: 
b. m. w salach kasyna garnizonowego , . ...__. . .' _W Warszawie odbyło się zebranie kón I JA PreeJćęia ostatecznego
stytucyjne P. Z. .1., przy licznym u- ^'.^u i wybrania nowyeh 
dziale przedstawicieli stowarzyszeń władz POWrzyć przygotowanie prac- 
u:—i specjalnej komisji w składce: Żuław

ski (Katowice), Eyman (Kraków), 
Trypta (Łódź) oraz z Warszawy

hippieznych.
Po (przyjęciu statutu, opracowanego i

Notatki
Hokej polski, wywarł -wielkie wraże

nie na graczach' Kanady, którzy po 
spotkaniu ze Szwecją, stwierdzi^ Jed
nogłośnie, i c Polska jest najlepszym 
zespoleni Tumiem. a mecz ze Szwecją 
byl najpiękniejszy na. Olimpiadzie’,--. " ;

.,L‘Auto“ pisze o poW<M;;Źrirźy»ic 
hokejowej: Gest tme efliilpu;fo'rmid'a- 
blc“ (drużyna wspaniała).’ •

YT - T~" doprawdy nie podobna znaleźć dla nie 
zacS"forsować bieg iuż od25-gokUiK° jakiegokolwiek słusznego uzasąd- 
7 ; -................... ‘ vrnhi I niema. Szczęśliwie tym razem me
UmCtrnko7ntn 'io niKlem wiece) ^•!mienil 0:1 ,lic staim T7-cczy- 1 iedy- 

ni-/°ich sam sobie w obliczeniach inein ’eg0 dziełem bVto przesunięcie 
praypisywałem Bieg byl — krótko j na 111 mi^sce w swei »™P!e- 
mówiąc — straszny. Dość powiedzieć, 
że w drodze chwycił mnie sześć razy i 
kurcz w nogach, co mi się nigdy nie ' 
zdarzało. Musialem się kłaść aia zie- i 
mię i robić masaż. Pczatcm nic odpo- ... ,
czywałem ani razu, chyba zmieniając Ruch narciarski w Wilnie wizmogł ----------- ---------------- -------------
smary. Trzy razy smarowałem narty i się w sezonie bieżącym nadzwyczaj- Wilna zorganizowane zostaną przez 
na podejściu, dwa razy zeskrobywa- i mie. Przyczyniły się do tego czynne Ośrodek W. F. Wikto w dniach 25 i 26 
!em lód. Z wyniku zasadniczo jestem przez całą zimę kursy narciarskie. b. m.

Nowiny z Wilna
Pierwsze mistrzostwa bokserukle

pracz

przez rotmistrza Kona, wybrano ża- 
rząd: prezes płk. S. G. Brochwicz- 
Lewiński, szef departamentu kawale- • KunUto i Zielem ewski. Komisji te) 
rji, wiceprezesi p. Fryderyk Jurjewicz, 50*JCra>?-j0 : ied1IOCZ0jue przeprowa- 1 
dyrektor departamentu chowu, koili i • ® er W cafel;
gen. bryg. Sochaczewie: (Poznań), ?. r' VT 2®“skarbnik, mecenas Michalski (War-, s.te^C^ ^108615 koszykówka, 
szawa. Pol. Klub.), sekretarz ppłk. S. siatkówka hazetta, szczypiórnlak, 
G. Mąchalski (Warszawa, T-wp mię-; r®ozina 1 palant;
dzynarod. i kraj, zawbdów koiniyćh)> 
ipłk. S. G. Anders (Równę), I. hr. Bre
za (Wilno), p. .1. CieęhofWski (Wło
cławek). płk. Dunin-Wpfeki (artyleria 
konna), rtm. Leon Kon (Gru^ ądiz), 
gen. bryg. Ląmeząn (Lwów), pik. Skot 
nicki (Baranowieze).

Tymczasowy adres P, Z, J. — De
partament Kawalerii. M. S. Wojsk. 
Warszawa, ul. Nowowiejska. _

Chrapowioki, Olszewska, Orłowicz,

4) zmienić nazwę związku rta Polski’ 
Związek Gjer Sportowych,

Lwów — Warszawa, międzymiasto
we zatyody szermiercze na szable od
będą się we Lwowie 26-go lutego. Na 
zawodach eliminacyjnych w Wąrs/a- 
wie zwyciężył por. Ogarzewskl‘(Le
gia). 2) Źoohowski (A. Z. S.). 3) MaRo- 
maski (A. Z. S.). 4) lV|orąslńskl (W. T.

II CC pUUVJOVIUf X W H U .’ <»• j •• — - . -. • . •• w
łem lód. Z wyniku zasadniczo jestem przez całą zimę kursy narciarskie, 
zadowolony, chociaż mogłem uzyskać t Niedawno zakończone zostały, dwa 
czas lepszy o jakie 10 .minut. ____  : wojskowe ikursy narciarski (oficer^

Franciszek Kawa opowiada: ski j ipodoffccrslcl), oraz kurs policją
ny, uruchomiony .pnzez Ośrodek W.

Sukces Krzeptowskiego. w biegu 50 
Mm. jest szeroko omawiany nadaniach 
prasy szwajcarskiej, którą boli, poraż
ka. jakiej doznali Szwajcarzy #od> mało 
gnanego Polaka. Inne pisma ogranicza 
ją się do pochlebnych wzmianek.

... ,, . . . llj, UIUVlLUIlliVlIjJ JP1I4V4 V&iUUVK W.
. — Nie mam wogole szczęścia do po p. w ce]u wyszkolenia instniktorów 
gody na 50 kim. W zeszłym roku w .narciarstwa dla prowincji; W dniu J5.2 
Zakopanem była zamieć, w tym roku roZpocząl się kurs Hafciarski dla od- 
odwilz. Na pięćdziesiątce olimpijskiej j^tów P. W. z całego te7enu.O.X' 
zgub.ly minie smary. Dopoki słonce m .Równolegle’ z tym kursem są rów- 
nie wyszło » za clmw szedłem b. do- „icż nne 3,. kursy narciarskie, stor- 
brzc. miałem np. na 27-mym kilomc- giUllWinc przez Ośrodek W.’ F^ d 
trze czas o o mminit lepszy od Bujaka, ndanowicie kurs harcerski (4(Hln$će4 
iPotcm przysz o słonce, moje smary | rzy) taTS skoto5w 4 kiims pań. ^Na 
s-y LaSI5’ na.g a^{1,n । kursach tych pracują Instruktorzy7O-
zjazdowym smarze. Nid mogłem zro- 1 ^rodka narciarskiego: kpt.. M$ćków- 
.bć literalnie■ kroku pod górę, nawet -¾. „or »ZVmek’ODor Fiialltn^i na najlżejszym Spadku i cale 20 khn. ‘ ‘ srst‘r ośrodka W°F nar 
musialem schodkować. Nie odstąpiłem j ‘ USr(X1Ka w- r- por- 
lod lregu' tylko- dlatego, aby -nie po-;^^L 
wiedziano., że nie miałem odwagi ©rac- 'MMM 
.grać. • • ■

Wilczyński' Stanisław mówi:

odwilż.

Wileńskie Kolegium Sędziów Plłkar- 
sklęh na przewodniczącego wybrało 
fcpt. Kubicę. ; r

Wileński Z. L. A. przejawia dużą 
ruchliwość organizacyjną. Ps^zynuótie 
zostały starania celem zórganizowaiida 
kilku podo&ręgów, ułożony już został 
kalendarzyk zawodów ńa rok 1928 i 
toczą się pertraktacje w sprawie żor- 
ganizowania w r. 1928 meczu lekko- 
atletycznego Wilno

' W. K. S. I p. A.LfebiriWUBle roz- 
w'ążc prawdopodobnie .śwoją sekcję 
piekarską. Część członków. 1 p. p. Leg. 
■p. Leg. ma zasilić Szeregi Pogoni i 3 
P. a. CrU.

A 1 7 tw. i...... i - -- -- ---- , „ , WJ. Ci czterej szermierze stanowić 
Ootnezpę wiUw zgromndZMie P. Z. hedą reprezentację stolicy. Jury zawo 

L. A. obradowąło »w niedzielę 19 lute- dow elimMacyjnych stanowili: M 
go w Warszawie przy niebywałym brzycki (prżewódti.) hisp Sobolewski, 
■komplecie — obecni byli przedstawi- sierż. Koga. Kefcelli i Szramm 1 ' nlAin Aire.WG Kot Atnrtaiilrsiciele wszystkich bez wyjątku okrę
gów, fakt, który dotychczas w dzie
jach PŻLA nie zdarzył się jeszcze jtł- 
gdy.

W wyniku długotrwałej, ale ściśle 
rzeczowej dyskusji, ućhwalojio ustę- 
ipuijąęeipu zarządowi absolutorium 
i^faż z podźjękowańiem za pracę iia 
polu czysto sportowym.

Do nowego zarządu powołano przez

™ w ssttsW’
umwM w«a >: fi;

s.kiego, . kp.t S. O: Sterbę, dr. Saew _ . >
— *'-j!-— «JU._ — -L IBP • - i ' Z 9^923^1 m* MPa-Jn, Aa.Ai —  i * . -< -•

; ,Z9f*iN I. P. N, ukonstytuował sję 
jąk następuję: prezes gęn. BoUctó-łh- 

113 dWsK Wępreźęśi pięć.
- Jąchcć, sckreiąrz dr. Fflipęk, skarbnik k^. Korniak,’referent
“iriąidczinych mjr. OpsW-Za-,

.i dysc.p.

Wynik w osiemnastce Bronka Cze
cha uczynił go sławnym. Pisma nie
mieckie nie szczędzą mu superlaty
wów w rodzaju: wyśmienity, nadzwy
czajny i t. d. Jednocześnie prorokują 
mu doskonale, miejsce . w kombinacji, 
jiadmicniając, żć jako skoczek mato mą 
róu^ycli Europie. (Niestety! prz. 
»cd»). .■■■;

— Cżirłem, się świetnie. Na 13-tyni.
kilometrze opuściło mnie jednak s/zeżę- Zimowy kurs olimpijski dla pływa- 
ścic. Przejeżdżając w tern miejscu ków, polskich zamierza urządzić P. Z. 
.przez małą",przełęcz i mijając jej od-iP„ sprowadzając z Belgii trenera. U- 
skocznię spostrzegłem, że ja.dący prac 1 patteinym kandydatem jest uczeń zna- 
demuą zawodnik upad! w śnieg i z | negó n nas przed paru laty Van Schel- 
trudem się podnosił. Nic chcąc wpaść lea, 'Goppetcirs, najszybszy po nimply. 
na niego, skręciłem w bok — jednakże I wak belgijski, który jest jednocześnie 
niestety i ja runąłem jak długi, W tym ; także reprezentacyjnym graczem wa- 
momencic złamałem nartę. Jakiś czas j ter- polo.
jechałem jeszcze' 'dalej, — chciałcm i Doprowadzenie tego kursu do. skul-, 
nartę, wymienić, .nie spotkałem jednak'ku będzie możliwe tylko o tyle, o ile 
nikogo i'trzeba było poddać się nie-iP. Z. P. zdoła przezwycięźyćjrudnp- 

' * szczęsnemu losowi.' ■ .......... -' ''ŚCi z basenami. LiSnitrl miańriwiHn n!

Zaprawa zimowa pływaków

ści z basenami. GMtef miak^wi^e' o kilku

to, by, opierająca się stale wszelkim 
atakom sportowców dyrekcja gimna? 
zjwn im. Batorego w Warszawie zgo
dziła się udizicłlć swej pływalni na 
ten cel i by z drugiej strony krakow
ska Y. M. C. A. pozwoliła na urządzer 
nie w swym basenie kursu olimpijskie
go, w którym rzecz prosta brałby u- 
dzial pływacy różnych wyznań.

Jak dotąd bowiem zawodnicy ży
dowscy trie. mieli wstępu do pływalni 
Y..M. C-J A„ a,między triml znajduje j

czykowbkiego,. Weiiitąla i •Wiśniew
skiego.-Da. komisji rewizyjnej — Fo- 
rysia, Lipińskiego i dr. Szamotę, Na 
walne zgromadzenie Z. Z. delego, 
wano pp. Wintala, SteFbę i Wiśniew
skiego. ;•

łUorgaałzacyjae zetońsie ooMlago 
zwiuU gjar ruchowych odbyło się 
19 b. m. przy udziale delegatów Łodzi, 
Krąkowa^ slą«^a i Wars^Wy waż 
przedstawiciela Państwowego Urzędu 
WkIl ’ Pi w. w oiohie P. Prhżr 
mowskiei Wandy-, która przewodniczy 
la w obradach zwiągku.

Zebrani uchwalili:
i 1) przenieś'"- siedzibę związku do 

......... " " '

Ząnęąd po prjdeciu agend L aktów 
daumegn P Z. P N-u ż Krakowa. 
pocźąj już pracę ząęzyiiająg pjr<ia|4’ 
W&zykt^wna od zorganizowania 
Ęów na podstawie przepisów, MfgfoL 

kpnferengach T>, P. Z. p. jfu f gTLr 
a przyjętych JTięhwaiflłnyciiprreg kmi- 
Śtytucyjńe walne agromadMifa w dsi 15 styoaHa r. KOTSIS 
stały PosęoMgólnypi okręgom rMHb. O Z p^n^’ «Sc

ąlność. Bura P. 2; '
Się przy ul?ęy Ośsrtllńsklch I nrjj,/. 
ny urzędowe sa.naxspirj^c:^> 
* 'SET ,174 ' ■ , 'M- • ’
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Związek łyżwiar- 
zlośhwego figla Olmipja- 

orgap-zuiącna tydzień pnaed jej 
e,n łyżw arsk'e m strao- 

M^f,Si^a a w s«lsiadująccm z St. 
mor.tz Davos.
r PauOS zepsuło zawodników

łyżwiarze znaleźli tam 
ajznakomiiszą może ślizgawkę świa- 

w e?y « Przygotowani, że Ol mpjada 
w »t. Mor tz da im jeszcze lepsze 
Warunki sportowe.

A począyrszy od pierwszego dnia 
o egow łyżwiarskich, tumany śniegu 
zasypywały oczy borykającym się z 

a trem zawodnikom, wymiotły i 
tak n eliczną z powodu drogich bile
tów publiczność, zwrlaly wres-zcie z 
Igrzysk zimowych szatę wielkiej, ra
dosnej manifestacji sportowej i zamie
niły je w.heroiczną walkę z przeciw
nościami .przyrody.

Owe przeciwności nie zdołały jed- 
nak w trzech czwartych programu po
konać zawodników olimp jjkich. Dop e 
ro gdy lód pod wpływem 20° ciepła 
stał się m ęk'ki jak masło, gdy tor 
przedstawiał się jako wielkie jezioro— 
"w środę po połudn.u—zrezygnowano z 
e ostatutaj konkurencji ol mpijskiej_  
biegu na 10 kim. — po raz pierwszy 
w hstorji Olimpiad nie wyipelniatąc 
naznaczonego programu, 
• olimp jski, przewidujący
jako konkurencję oliitnpijsiką n e kom- 
b.inację czterech biegów łyżwiarskich, 

każdy z tych biegów osobno (prze
ciwnie nż na mstrzostwach świata i 
Lu ropy), dopuszczający pozatem tyl
ko czterech zawodników z każdego 
państwa do poszczególnych punktów, 
sprawił, że walka w St. Monitz była 
leszcze zażartsza. nż w Davos. Piąte 
czy siódme rntajsce w Davos, jeżeli 
dzieliła je ntawielka różnica czasu h e 
tnogly zaważyć na punktacji ogó'lnej. 
W St. Moritz tytko miejsca decydo
wały o cennym punkcie olimpijskim, | 
a wyrok przeciętny miał dać jedynie!

Thunberg, Ballangrud I Evensen
zdobywają laur olimpijski w jefdzie szybkiej na lyiwach

nada) 43.9, 8) Backman (Fin.) 44.4, 9)
Olsen (Norw.) 47.7, 10) Munphy (Am.)

Owsto (Fu.). Logan (Kan.)
i Jaffee (Am.) po 45.2, 14) Robinson

(Ant). 46.5, 18) Maser (Austrja) I (Francja) 49.5. 27) HeMen (Hol.) 49.9, 
^). Edtvfts (Węgry) 46.8, 20)128) Thaon (Fr.) i- Bułota (Łotwa) <x> 

Jungblut (N'.emcv) 47.2, 21) PoHacsek 50.1. 30)iDix (Angija) 53.4, 31) Steward 
(Austria) 47.5. 22) Mótt (Est.) 47.7, 23) (Angija) 54.8, 32) Horn (Angija) 54.9,(KaT) 45 9 15) • \l '*"strw 47.5. 22) MM (Est.) 47.7, 23) (Anglia) 54.8, 32) H46’ 6) Rumba (½ Ątrięr^i (&w.) 47.9, 24) Mayke N.) 33) Kos (Hol.) 56.2.

40-101 Klinują (Łotwa) 46.3, 17) Bia- i Riedl (Austria) 49.1, 26) Ouaglial

B'eg MM atr.
i We •wtorek po południu -warunki 
zmień ly się o tyle na gorsze, że pod 
wpływem słońca lód-zntękł zupełnie.

zawodników
Jeżeli więc jeszcze na-500 mtr. wy.
................................ (7 ■ -inki były doskonale

szumny tytuł. ' " .......
Na Igrzyskach zimowych, tak jak i 

W Davos walka rozegrać się miała 
m ędzy Norwegami i Finnami. Różni
ca ras 1 różn.ca stylu zmierzyć się 
in ały w odw ecznej walce sportowej. 
Elastyczny, zamaszysty, pokonywują- 
cy krzywizny beż śladu ziyoln.ena 
tempa styl Norwegów, miał zmtarzyć 
s.ę z pełnym .energji, zasobu sil fi
zycznych, płuc, mn ej estetycznym 
jednak stylem Finnów. Do tego duętu 
sportowego dorzucili n’espodaiewan’p 
swój ważki głos Amerykanie: Farrel, 
Jaftee. Murphy i Białas (Polak z po
chodzeń a) Oni jedni, z szarej ma- 

nieskandynawskich 
ojąf dla Północy równorzędnymi prze
ciwnikami ustępującymi jej zaledwie 
o. ułamki sekundy. Trzecie, czwarte, 
Pate i 2 dwa szóste miejsca zdobyte 
przez trzech zawodników Stanów 
Zjednoczonych zadały hegemonii Pół
nocy cios w samo serce.

Kapryśny los oszczędził nam we 
wszystkich ... niemal begach lyźwiar- 
«cu-'emocjonalnych walk. Extra- 
klasa zawodn.ków Północy ścigała s ę 
najczęściej ze słabutkimi łyżwiarzami 
Irołudna, Dwa razy spotkali się za
wodnicy równorzędn': w biegu na 500 
mtr. mistrz świata Thuniberg zwycę- 
żył po heroicznej walce rekordztatę 
świata Larsena. Drugą epopeą Olim
piady było spotkanie w 10 kim. Even- 
sena z Amerykaninem Jaffeem. Wspa- 
n.alym finiszem na ostatnich metrach 
jankes zdołał pokonać ex-mistirza 
świata o jedną dzesiątą sek.

Pozatem b egi były monotonne, by
ły pojedynkiem asów łyżwiarstwa z 
przeciwnościami przyrody, czasem, 
samym sobą, wnosiły jednem słowem 
za mało atutów widow.skowych do 
Igrzysk.

v ! : ■> u ,. e KtrKEZCMACiJNA DRUŻYNA HOKEJOWA bOLbKl
Stoją od lewej. Kulej, Zebrowski. Szenajch, AdamowskŁ, Makowski. Tupalski. Krygier. Sluczanowski. Klęczą: Stogowski, Kowalski i Czaplicki.

Dwa mecze hokejowe Polaków w St. Moritz
Tupalski o naszych spotkaniach ze Szwecją i Czechosłowacją

Bieg 500 mtr.
Wczesny ranek wtorkowy — 14 lu

tego — przyw tał zawodników żarnie 
cą^śntażną, odbierającą im ochotę do 
wałki. Wielkie pługi z trudem odgar- 
Jtiafą śnieg, aż wreszcie tory są zdat
ne do użytku, r pierwsza para rusza ze 

, startu. Niespodzanlka otwiera za- 
' wody. Amerykanin Farrell os ąga zna 

kom ty czas 43.6, bljąc doskonałego 
Finlandczyka Bakmana o 1 sek. Nie
miłosierna walka z tym św etnym wy- 
niFem wysuwa na czoło jedynta jego 
pogromców. Są to: Thunberg i Even- 
sen.

I oto następuje niem’ly zignzyt. 
Wbrew tradycjom na maszt olimpijski 
nie zostaje wciągnięta flaga zwycięz
ców., Czy niespodziewane trudności u- 
rn eszczenia na maszcie, aż dwu flag 
jednocześnie, czy też poprostu kary- 
godite pnzeoczen e organizatorów, 
dość, że zwycięzcom odmówotio po 
raz pierwszy w dziejach Olimpiad, te
go tak drogiego hołdu — uczczenia 
lich czynu flagą narodową.

Wyniki szczegółowe są nastęipuią-

(N°r j <3 4, 3) Friman (FU). Farrell 
(Am.) i Larsen (Norw.) po 43.6, 6) Pe- 
(ersoB (Norw.) 43,8. 7) German (Ka-

Nadszedł nareszcie ostatni etap naszej 
wyprą wy, etap najważniejszy i wszy
stko cośmy dotychczas zrobili, było je
dynie przygotowaniem do walki olimpij 
skiei.

W St. Moritz zastaliśmy już paru nar 
darzy i bardzo wielu kierowników. Po
za głównym dowódcą naszej drużyny 
olimpijskiej i jego trzema zastępcami, 
znaleźliśmy jeszcze szereg pomniej
szych. acz niemniej ważnych „władz". 
Dotychczas, jak się okazuje, byliśmy u- 
pośledzeni, bo całą wyprawę od Cortiny 
■ Davos odbył byśmy bez żadnego kie
rownictwa i dawał śmy sobie rądę. 
' i W dzień otwarcia Olimpiady choć 
wymarzliśmy piekielnie na defiladzie, zo 
stajemy na pierwszych" grach’ Hbkejo- 
wych. Los, przez ręce naszej narciarki 
p. J. Loteczkowej. wyznaczył nam ja
ko przeciwników Szwecję i Czechy.

Obserwując gry pierwszego dnia , o- 
gnomnie żałujemy, że nie trafiliśmy do 
grupy Angiji. Francji, Belgji i Wę
gier, gdyż wejście do finału z gru
py nie, przedstawiałoby dla nas dużej 
trudności. W. naszej grupie Szwedzi za 
dirużyną bardzo silną, a jak się za chwi 
lę przekonałem, to i Czesi stanowią 
wcale groźnyzespól.

Szwecja — Polska 2:2
Wychodzimy na boisko w następują

cym składzie: Stogowski (bramkarz). 
Kulej. Kowalski (obrona), Krygier. Tu
palski. .Adamowski (atak). Makowski 
i Szenajch (zapasowi). Szwedzi w skla 
dzie: Johanson N. (bramka). Abraham- 
son. Johanson H. (obrona). Petersom Jo
hanson G., Holmąuist "(atak). Oeberg, 
Linde (zapasowi). Sędziuje kapitan dru 
żyny kanadyjskiej Porter.

W pierwszych minutach gry obie dru 
żyny są stremowane i nie decydują się 
na energiczniejsze posunięcia. Robi to 
wrażenie wzajemnego poznawania swo
ich sił. Lecz już za chwilę Szwedzi za
czynają atakować, a mv odpowiadamy 
na każdy atak kontratakiem.

Gra staje się ostra i prowadzona jest 
w morderczem-tempie. Dwa razy udaje 
mi się przedrzeć przez obrońców szwe
dzkich, lecz za każdym razem fenome
nalny .bramkarz przeciwników zatrzy
muje mnie w ostatniej chwili. Obrona 
Szwedów jest ogromnie twarda i szcze
gólniej Abrahamson robi" wrążenie ska
ły. o którą rozbija się nasz atak. W 
nanadżie Szwedów najgroźiHejszy, bo 
najszybszy jest Holmąuist (z. Berlina), 
którego.jednak świetnie obstawia Ada
mowski. Nasza cala drużyna gra bez 
zarzutu i sprawnie jak maszyna. Na 
każdy atak. odpowiadamy równie 
■szybkim atakiem, na każdy strzał' od
powiadamy strzałem. Tymczasem Holm-

quist zbliża się do naszej bramki. Ko
walski dopada go, wybija krążek, który 
zamiast odlecieć pod bandę, zaczepia o 
nogę przeciwnka, wypryskuję w górę 
■i wtacza się pomiędzy obrońców. Holm- 
ąuist. będąc w pędzie, dopada go
.pierwszy i ma czas jeszcze 
wybiegającego Stogowsktago.

Wśród polskiej publiczności

„kiwną.

zaipanu-
wuije konsternacje, coraz częściej sły
chać okrzyki: Heja. Heia. Drużyna nie 
upada jednak na duchu i z całą energją 
walczy dalej. Dzwonek na przerwę za- 
staje jednak rezultat 1:0 dla Szwecji.

W drugiej części gra staje się jeszcze 
bardziej emocjonująca. Zaczynamy-ata- 
kować coraz częściej i niebezpieczniej. 
BrahikarS Szwecji jest stale zatrudnio
ny, lecz i Stogowski ma parę ładnych 
posunięć. Szczęście jednak nadal sprzy
ja Szwedom. Niespodziewany strzał 
Hoimquista ociera się o sztangę i wpa
da do bramy. 2:0. Od tej chwili dopiero 
zaczynamy już coraz mocniej przygnia
tać przeciwnika. Adamowskiemu naresz 
cle udaje się piękny strzał, który za
dzwoń ł o wewnętrzną sztangę szwedz 
k ej bramki. Cztery m nuty późntaj pa 
■kuję w identyczny sposób, tylko z lewej 
strony poraź wtóry, krążek do bramki 
szwedzkiej. Obydwa strzały byty tak 
ostre, że Johanson nie zdążył drgnąć. 
Szwedzi są wyraźnie zdeprymowani, a 
entuzjazm garstki Polaków na trybu
nach sprawiał na nas wrażenie, że St. 
Moritz jest zamieszkane tylko przez ro
daków.

Grad strzałów sypie się teraz na 
bramkę Szwecji, lecz Johanson przecho 
dzi samego siebie i broni wszystko. A- 
brahamson ucieka się chwilami do fauli, 
za co zostaje usunięty na dwie minuty z 
boiska. Zdenerwowanie przeciwników 
objawia się najczęśctaj przez podania na 
spalone, które jednak spokojnie wylapu 
je świetny sędzia Porter. Rezultat 2:2 
i znów mamy chwilę odpoczynku. Wi
dzę rozentuzjazmowane twarze roda
ków. zewsząd brawa i oklask.

Gra rozpoczyna się na nowo. Na o- 
bydwu drużynach znać już ogromny wy
siłek początku gry.

Mamy stalą przewagę lecz brak nam 
siły i energji na wykończenie ataków. |

Dalekich strzałów nte puszcza Johanson- 
a na przedzieranie się przez obronę 
brak sił. To samo widać po Szwedach, 
są oni nawet więcej od nas zmęczeni i 
zdeprymowani. Przy odrobinie szczę
ścia moglibyśmy zdobyć w tej części 
gry przynajmniej jedną bramę, lecz los 
chciał inaczej. Parę świetnych strzałów 
Adamcwskiego przechodzi kolo poprze
czki. Stogowski ma już mniej d.o ro
boty, bo obrona coraz łatwiej likwiduje 
akcję przeciwników, pomimo, że Kulej
jest kontuzjowany w rękę.

Dopiero końcowy dzwonek dał mi
poznać, jak jestem zmęczony. lecz re- 
zultat .osiągnięty J podniecenie nerwów 
trzyma mnie na nogach.

Teraz ciepłą kąpiel, masaż i odpoczy 
nek. W myśl ostatnich postanowień ko
mitetu olimpijskiego, w razie równości 
punktów, rozstrzyga ' ilość zdobytych 
bramek. Wobec sytuacji, która się wy
tworzyła w naszej grapie, żeby dojść 
do finału, musimy zdobvc na Czechach 
więcej bramek, nż Szwedzi, czyli eo
na jmnr'ej 4.

Rano przed decydującą grą z Cze
chami odczuwamy dopiero w całej pełni 
wczorajszy wysiłek. Mięśnie, pomimo 
masażu stwardniałe, każdy nich spra
wia dotkliwy ból. a na domiar złego od 
sinego rana pada gęsty śnieg.

Pomimo naszej punktualności na boi
sku, początek meczu odwleka się o 2 i 
pół godziny. Starania naszego kierowni 
ctwa o odłożenie meczu spełzają na ul
ezę m.

Czechy — Polska 3:2
Występujemy w tym satnym składzie 

co wczoraj, jedynie Żebrowski zastępuje 
Makowskiego ze względu na kontuzję 
Kuleją. Czesi w składzie Pecka (bram
ka), Sroubek, Pusbaucr (obrona), Stei- 
genhcifer, Malecek. Dorazil (atak). Krasi 
i Hromadka lako zapasowi.

Pierwsze kroki przekonały już nas, że 
mięśnie nasze nie są zdolne do zwykłe
go wysiłku. Nie mając jednak nic do 
stracenia, resztkami sił rzucamy się do 
ataku. Wypoczęta drużyna czeska sta
nowi dla nas przeciwnika ogromnie 
groźnego, przytem Czesi wkladją całą
swą umiejętność i cuengjc do gry, by

się zrehabilitować po-przegranej ze 
Szwecją. Pierwszą bramkę i prowadze
nie zdobywają Czesi z przeboju Ma
łecka. Niedługo jednak prowadzą, bo 
plasuję krążek, podany mi przez Kry
giera i b—jest zdobyta. Nie para
fię jednak opisać całego napięcia woli 
i nerwów naszej drużyny, by w stanie 
zmęczenia, w jakim byliśmy zmusić 

sieb e do ciągłego ruchu, do atakowa
nia lub do gomenia ataków przeciw
nika.

Większość graczy, bez przesady, 
chwiała się na nogach. Kij przeciwnika 
położony na lodzie, przez który prze
skoczyłbym normalnie, stanowił dzisiaj 
przeszkodę nie do przebycia. Do tego 
jeszcze Gzesi rozpoczęli grę brutalną, 
której b. słaby sędzia p.Minder (W.) 
nie umiał poskromić. Cały szereg myl 
nych, a często zupełnie bezsensownych 
rozstrzygnięć doprowadza do tego, że 
na faule odpowiadamy faulami.

Druga część gry jest nadal dla nas 
walką ponad siły i. pomimo, że Czesi 
wytężają całą swą euergję i ta część 
pozostaje nierostrzygmięta. Wyróżnić tu 
muszę Stogowskiego. który niejedno
krotnie jest zmuszony do walki sam na 
sam z pnzeownkriem i wychodzipom- 
mo to zwycięsko. Bramka dla Czechów 
pada ze strzału skrzydłowego, odbite
go od łyżwy, nadbiegającego Kowalskie 
go. W Identyczny sposób-pada bramka 
dla nas ze strzału Szenajcha, skierowa
nego do bramki przez Sroubka.

W ostatmej części, mając na celu je
dynie strzelen e 4-ch bramek, pomimo 
■zmęczenia atakujemy nadal, pozostawia 
jąc obronę obrońcom i Stogowskiemu. 
Siły nasze są jednak na,wyczerpaniu i 
ataki nasze nie przynoszą rezultatu.

Minutę przed końcem gry. udaje się 
Czechom uzyskać przez Małecka zwy
cięską bramkę.

Pomimo, że cala drożyna zrobiła 
wszystko co mogła, .pomimo ogromne
go wysiłku do finału wchodzi Szwecja.

Ja'k niesprawiedliwy jest podział na 
grupy, wskaże niebawem gna finałowa 
Szwecji z Anglją i Szwajcarią. Angija 
jest w tym meczu na. pozornie drużyny 
Niem ec, których pobiliśmy 6:0, szwaj
carska drużyną bez Bella również nie 
przedstawia się zbyt groźnie.
Straszna złość ogarnia mnie na myśl, 

że jeden dzień odpoczynku przed me
czem z Czechami utorował* by nam dro
gę do perwszego miejsca w; Europie. 
Bo w' normalnych' warunkach pokona
libyśmy Czechów : conajmńiej i w sto
sunku 5:2.

A tak cała praca i wysiłek na nte. 1
A. Tupalski

poniżej. 44 sek.), na 5 kim. czasy by» 
ly bandijo słabe, a tylko dwu łyżw a- 
rizy miało poniżej 9 min. Zwycięzca. 
Bali a n grud triumfował na tym dystau 

• s e i w Oslo i w Davos. potw erdiza-
•jąc w. St. Moritz istośiną swą formę.

Tym- razem flaga uświetniła to 
pierwsze ntapodlztalne zwycięstwo Nor 
wegji (w b.egu 500 mtr. podzielone z 
Finlandią). Nespodzianką było dirugta 
m ejsce czterdziestoletiratago zgórą 
Skutinabba, którego szesnastoletini syn 
z powodzeniem już zastępuje ojca. Sen 
sacją swego rodzaju był bardzo sla
by czas Tlmnberga,

Wyniki szczegółowe: 1) Ballangrud 
(Nor.) 8:MX 2) Skutnabb (Fin.) 8:59.1. 
3) Ereasea (Nor.) 9:1.1,4) jaftee (Am.) 
9:1.3. 5) Carina (Norw.) 9:1.5, 6) 
Bałaś (Am.) 9:6.3, 7) Staxrud (Norw.) 
9:7.3, 8) Polaczek (Au.s.) 9:8.9, 9) An
derson (Szw.) 9:9.7. 10) Blomąu.st (F.) 
9:9.9, 11) Heiden (Hol.) 9:10, 12) Thun 
targ (Firn) 9:11.8. 13) Backman (Fin.) 
9:14, 14) Miirphy (Am) 9:19 5. 15)
Runiba (Łotwa) 9:19.7, 16) Jungblut 
(Niem.) 9:26.7, 17) Farrell (Am.) 9:29.2. 
18) QuagEa (Fr.) 9:33.3, 19) Kos (Hol) 
9:34.2, 20) Eotvos (Węg.) 9:34.4, 21) 
Mitt (Est.) 9:352. 22) Robinson (Kan.) 
9:38 9, 23) Horn (Angija) 9:45, 24) 
Bummeister (Est.) 9:46.2, 25) Eulota 
(Łotwa) 9:49.8, 26) Redl (Aus.) 9:53 
27) Moser (Ans.) 9:57.8. 28) Volistedt 
(Niem.) 9:58.5, 29) Logan (Kanada) 
10:10.3, 30) Thaon (Fr.) 10:18 8. 31)
Stewart (Arig.) 10:41.1, 32) D.x (Ang.) 
10:55.6.

Bieg 1500 mtr.
Jak zwykle rano w środę. 15 lutego— 

przywitało nas słońce i lekki mroztk. 
Nie na długo. Nadciągają chmury, a 
jednocześnie słupek rtęci w termome
trze pędzi niemiłosierni e ku górze i 
wkrótce .przekracza O. Zawodn cy, 

■zniechęceni -warunkami dnia poprzed
niego nadciągają łeroiwie. tak. że czę
sto brak wyznaczonych par i bieg’ od
bywają się pojedyńczo na czas. Wy
niki os ągn ęte wczesnym rankiem na 
mrozta są dobre, czasami nawet bar- 

1 dzo dobre. Tłuwlberg pokazał znowu 
pazury lwa, j zrehabilitował się po 
wczorajszej porażce, zdobywając w 
doskonałym czasie ptarwszy niepo
dzielny triumf. oHmp’jskf. Evensen, zaj 
muijąc drugie miejsce o 0.8 sek. za 
Thumbergiem, zapewin I sobie zwycię
stwo w ogólnej klasyfikacji. Na 10 
kim. musiałbjr bowem Thuniberg nad- 

! robić na Evensenta 16 sek.
«czegółowe: 1) Thunherg 

(FIb.) 2:21. 2) Evensen (Norw.) 2:21.9, 
3)Ballangrud (Norw.) 2:226. 4) Larsen 
(Norw.) 2:253. 5) Murphy (Am) 2:25.6, 

; 6) Białas (Am) 2:26.3, 7) Jaffee (Am.) 
226.7; 8) Farrell (Am.) 2:26.8 9) 

: Anderson (Szw.) 2:27 5, 10) Eotvos 
(Węgry) 2:27.9. 11) Jungblut (Niem.) 
2:28.21, 12) Gorman (Kan.) 2:28 4 13) 
Nygren (Norw.) 2:28.7, 14) Rumi-a (Ło
twa) 2:28.9, 15) Ovaska (Filn ) 2:29.3, 

, 16) Moser (Aus.) 2:31.4, 17) Rob nson 
(Kan.) 2:32.3, 18) He den (Hol) 2:33 1, 

■ 19) Bunmeister (Est.) 2:33.6. 20) M tt 
1 ^:35, 21! Losan (Kan.) 2:35 6 2?)
। Redl (Aus.) 2:37.8. 23) Vollstedt (N.) 

2:39.9,24) Horn (Ang) 2:40. 25) Bu- 
lota (Litwa) 2:40.9, 26) Thaon (Fr.) 

Stuart (Ang.) 2:48.9. 28) 
Kos (Hol.) 2:49, 29) Dix (Ang.) 2:49.6.

. Btag 10 kim.
rozpoczął się pojedynkiem Evensend 
z Jaffem (Amer.), z którego zwycię
sko, po.niezwykłym finiszu wyszedł A- 
men-katTfin. bijąc w czasie 18:35.5 o je- 
ną dziesiątą Norwega. Lód stawał się co 
raz miększy i już w następnej parza 
Larlsen — rekordzista świata na tym 
dystansie — osiągnął czas zgórą 21 m. 
skandaliczne warunki zmusiły więc or- 
ganzatorów do przerwania tej konku
rencji. Tj-mczasem pogoda sie nie po
prawiała i postanowiło no wogóle bieg 
tep od’w'otać. kończąc Olimpjadę łyź- 
^rsltą ”a konkwenciach. Pro
jekt ten spotkał się z gorącym prote
stem Ameryki, która ipo zwycięstwie 
Jaffego, znajdowała Się u progu ma
rzeń a — zdobycia lauru olimp jskiego. 
Protest jednak został odrzucony i już 
w czwartek zawodnicy rozjechali fię 
do domów.

Bilans olłnipjady lyżwiarskieł przed
stawia się następująco: 1. Norwegia dwa 
^'“"wsze miejsca, jedno drugie, trzy trze 
cie. jedno czwarte, jedno piate, iedno szó 
ste, ogoleni39¾ pkt; 2. Finlandia dwa 
pierwsze, jedno drugie i iedno trzecią 
miejsce, ogółem 25 1 pól pkt. 3. Amery- 
Kia: jedno trzecie, jedno czwa-*-' fedńo 
■PĄJ®* dwa szóste miejsca, ogółem 10 p.
Wskutek odwołania 10 km. Olimpiada 

nie wyłoniła również „rnoralncgo“ mi- 
strza łyżwiarstwa: Podajemy wynikł 
klasyfikacji ogólnej po trzech zakończa 
nych konkurencjach: 500, 1500 i 5 kim. 
1. Evensen (Nor.) 144.81, 2. Thtmbeirg 
(Fm.) 145.61, 3, Jaffee (Am.) 148 23. Za
znaczamy jednak, że wielu zawodników, 
mających szanse w niepunktowanej kom 
binacjii, ne startowało w swych słab
szych konkurencjach (Ballangrud na 
500 mi) ustępując miejsca lep.zym od 
siebie zawodnikom
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4 PRZEGLĄD SPORTOWA
ffn.

O popularyzację narciarstwa
w społeczeństwie polakiem

Narciarstwo polskie, jak każdy zre- 
Sztą sport, chcąc dojść do klasy świa
towej, musi spopularyzować się w naj 
szerszych masach i czerpać z nich soki 
żywotne.

Problem ten. zawsze aktualny, do
szedł u nas do swego kulminacyjnego 
punktu w okresie przygotowań przed- 
olimpijsikich. Chcąc oświetlić jego zna- 
czeme zwróciliśmy się do kierownika 
najżywotniejszego klubu narciarskiego

Polsce prezesa sekcji narciarskiej 
Fol. Iow. Tatrzańskiego prof. Karola 
^tryjeńskiego. który podzielił się z na
mi swojetni uwagami na ten temat:

W stosunku do postępu narciarstwa 
polskiego pod względem teclinicznym | 
o zawodniczym śmiało można powie-1 
dzieć, że propaganda tego sportu jeże- 
Ji się nie cofa, to w każdym razie stoi 
ma miejscu. Z roku na rok słabnie ruch 
turystyczny, coraz mniej narciarzy i- 
dzte w góry*, wycieczki wysokogórskie 
.wychodzą z mody.

W tym roku P. Z. N. nie zorganizo
wał nawet powszechnego kursu nar
ciarskiego na Boże Narodzenie, jak to 
było dotychczas w zwyczaju.

Lwów wzorem Zakopanego idzie w 
kierunku zawodniczym, Kraków, ma- 
5ący wśród większych miast polskich 
najlepsze położeńe i kilku pierwszo
rzędnych fachowców śpi od czasu woj 
ny.

Szereg miasteczek i wsi podkarpac
kich domaga się nadaremnie od kilku 
Jat przysłania instruktora. Narty nawet 
dla najbliższych okolic Zakopanego są 
sprzętem nieznanym, tak. że już za 
Gubałówką jest to sport, do którego 
młodzież góralska tęskni oddawna lecz

sną f rozszerzenie terenu narciarskie
go na obszar ealel Polski, wszędzie 
łun. gdzie są odpowiednie warunki zl-

wy wychowania fizycznego misze) 
młodzieży zadanie to niesłychanie u- 
łatwil.

W innych dziedzinach sportu nie
zwykle wyniki nawet (ak krócko- 
trwalej działalności P. U. W. F. są już 
w doczne. Jeśli P. U. W. F. zaop ekuje

sle również | narciarstwem, jest*rzeczą 
pewną, że za lat kilka liczba kilkuset 
narciarzy, uprawiających ten sport 
Małe wzrośnie do kilku lub kilkunastu 
tysięcy na samem Podkarpaciu. Narty 
słaną się środkiem komunikacyjnym, 
sprzętem pierwsze! potrzeby i przed 
dziesiątą Ol.mpiadą ti e będzie trzeba 
specjalnych, gorączkowych przygoto
wań. Nic będziemy, iak to się dzieje 
obecnie wyzyskiwali sil kilkunastu 
jednostek.

Stad jony „do wszystkiego
1 ich wpływ na depopularyzEcJę sportu

Z wielkich ośrodków życia sportowe
go w 1’okce dolatują raz t>o raz wieści 
o projektach, konkursach czv nawet już 
|•ozpoczęc^ll budowy jakichś gigantycz
nych stadionów sportowych. Tarnów 
myśli jakhy zaimponować Lwowowi, 
Lwów chce wprowadzić w zdumienie 
Warszawę, no a* stolica — tej marzy 
się olśnić jeśli już nie świat cały, czy 
Europę, to w każdym razie choćby pa
rę tysięcy nieznających sic na rzeczy 
rodaków, którzy co jak co. ale ogrom

stadjonu ocenić zawsze potrafią.
W tym też niestety kierunku idą 

wszelkie usiłowania twórców dwu bu
dujących się obecnie w Warszawie sta 
djonów: reprezentacyjnego w Szcześli- 
wlcach i wojskowego na boisku Legji.

Koncepcja obu tych kolosów jest je
dna i ta sama: stworzyć stadion, w kió 
rym mogłyby się odby wać bodaj wszyst 
kie sporty uprawiane przez ludzkość. 
Ponieważ „idealny" ten teren sportowy 
jest jednak niemożliwy do wykonania.

Olimpijski maraton narciarski
Krzeptowski Il-gl zdobywa w walce z niezrównanymi biegaczami 

Północy zaszczytne 13-te mlefsce
Dawno już nie pamiętano takiego bie

gu.
Największe gwiazdy światowe. któ

re nie jeden raz już przebiegały dy
stans 50 km. w 3 godziny i kilkadzie
siąt minut, muslaly ugiąć się przed fa- 
talnemi warunkami atmosferycznemi. 
Zaledwie jeden czas zwycięzcy, spad! 
o kilka minut poniżej 5 godzin. wię
kszość ich wahała się między 5 i C go
dzinami. a nie mało przekroczyło pełne 
sześć godzin. Mówi to bardzo wiele...

Zaczęło się to na dzień przed bie
giem.

Padał obficie śnieg i zdawało się, że 
pod wieczór chwyci mróz i nastaną 
znowu wspaniałe warunki z przed ty
godnia. gdy na wyjeżdżonym zmrożo
nym turze osiągało sic nieprawdopodo-beznadziejnie. Nawet najmłodsze po-. —..........— -...... -......... - -------------- -

kolenie zakopiańskie nie daje tego na- bną szybkość biegu. Były to przecież 
..... J warunki pozwalające nam niewątpliwierybku. jaki powinien przyrastać w 

takim ośrodku, jak Zakopane. Nowe
nazwisko w zawodnictwie. jedno, lub 
dwa najwyżej jest wielką sensacją. 
Cala nasza drużyna olimpijska, wlicza- 
Oac w to. najmłodszych, składa się z 
«zawodników, którzy jako pierwszo- 
n*zędni narciarze znani są conajmniej od 
Hat pięciu.
. Praca P. Z. N. szła w ostatnich la
dach przedews?j'stkiem w kierunku do
skonalenia poziomu zawodników z my 
^lą 0 tegorocznej Olimpiadzie zimo
wej. Na wysiłek w kierunku propagan- 
•dowyin nie było ani czasu, ani pienię
dzy. Od kilku lat wprawdzie słyszeli
śmy i czytaliśmy o różnych projektach 
•władz narciarskich na temat rozwoju 
tnarciarstwa wszerz. Niestety nic z tych 
projektów nie zostało zrealizowane. 
Kluby nie miały na to środków finan- 
sowych. nie posiadały egzekutywy, a- 
by Pójść w swej polityce narciarskiej 
po linji cwych projektów.

Dopiero w tym roku dzięki subwen
cji P. U. W. F. mają być zorganizowa
ne po raz pierwszy na małą skalę kur
osy narciarskie po wsiach podhalań
skich, połączone z rozdawnictwem 
tiart. Jest to naturalnie słaby narazie 
początek. Właściwa akcja, zakrojona 
mą większą skalę musi się rozpocząć 
•w przyszłym sezonie zimowym.

Stosunkowo doskonałe wyniki na- 
' 5'żych zawodników dają nam jednak-, 
jeśli chodzi o rozwój narciarstwa, fał
szywy obraz. Budujemy wszystko na 

-.Indywidualnych talentach, które n-e 
mają odpowiedniej podstawy w szero- 

. Soch masach narciarzy. Zbytnio się 
śpieszymy w poszukiwaniu sukcesów 
•w calem naszem życiu po odzyskaniu 
niepodległości. Tę samą miarkę przy
kładamy również do poszczególnych 
•naszych wyników -narciarskich. Nie 
•trzeba jednak zapominać o tern, że kia 
*sa i wyniki Norwegów wypracowywa- 
'l.v się przez dziesiątki lat. że poszcze
gólne talenty opierają się na szerokich 
masach, na całym kraju, uprawiającym 
narciarstwo.

C'ężar przygotowania i wyszkolenia 
•zawodników powinien spaść na kluby 
czysto sportowe. Zadaniem P. Z. Ń. 
winno być w przyszłości rozdawan e 
nart wszystkim tym. którzy tego pra-

Nasz notatnik

cych. Nara-zie w lesie nie czuć jeszcze 
wielkiego wpływu odwilży i szybkość 
jest stosunkowo znaczna. Widzimy pię 
kną pracę rąk u Skandynawów, zwła
szcza na podchodzeniach i podziwiamy 
tempo biegu. Gdy przechodzą nasi za
wodnicy nabieramy fttuchy. Ida — nie 
jak to dawniej było — jako próbujący 
swych sil w maratonie narciarskim, 
lecz jak zawodnicy świadomi wyścigu 
i konkurencji i zaufani w uprzednią 
swą prace.

Na następnym etapie już mała, sen
sacja. Hegge prowadzi jeszcze rteg a- 
le drugie, trzecie i czwarte miejsce zaj
mują już Szwedzi, potem FnJandczycy 
i znowu Szwedzi tak że drugi Norweg 
jest do"'ero ńa 9-tem miejscu. Nikt nie 
chce1 jeszcze wierzyć aby Norwegowie

przestrzeni około 11 kilometrów jest 
znaczne wzniesienie i zjazd. Stajemy w 
tym punkcie, gdzie trasa obiegając grzę 
dę krzyżuje się i pozwala obserwować 
bardzo znaczny odcinek biegu. Wkrót
ce widzimy zawodników. Ciężko pracu
jąc wychodzi Hedlund z N-rem dwu
nastym. wnet za nim Jonson z szóstym 
po nich zaś dwójka Krzeptowski. który 
w tern miejscu ma dziesiąty czas, tuż 
po Skandynawach. Dodajemy mu otu
chy, choć sami z obawą patrzymy na 
piętrzącą się ..próbę" biegu. Zawodnicy 
defilują przed nami w stanie wielkiego 
wyczerpania. Silny upal, intensywna 
insolacja i zwały śniegu zatrzymujące 
każdy krok, tworzą przeszkodę zwię
kszającą się z każdą minuta. Bieg za
mienia się w prawdziwą walkę, w któ-

Lczyć na czas około granicy 4 godzin 
dla naszych zawodników.

Niestety wieczorem ied.no spojrzenie 
na termometr wywarło zupełną kon
sternację. Pięć stopni ciepła, gwałtoiw- 
uy foen. olbrzymia ilość wilgoci w po
wietrzu. a naokoło masy świeżo spadłe 
go. tającego śniegu, na myśl o któirym, 
zawodnika chwyta uczucie duszności.

Jak smarować? Problem panie nie 
do rozwiązania, gdyż bieg idzie f la
sem i naświetlonemi zboczami i wznosi 
się wysoko, gdzie panuiją zupełnie inne 
warunki śnieżne. Nic więc dziwnego, że 
— bez ochyby to powiedzieć można — 
ani jeden z 42 startujących nie trafi! 
smaru.

Bieg naznaczony na 8 rano. Już o 
szóstej jesteśmy ,po śniadaniu, za chwi
lę kto żyw prócz startujących, wycho
dzi na szlak biegu według ułożonego 
poprzednio .programu. Wijące się pętle 
pozwalają nam przebiegać z punktu na 
punkt i służyć pomocą naszym zawodni 
kom. Udaje się nam nawet, mimo nie
wielkiej ilości ludzi jakimi rozporzą
dzamy, tak uruchomić nasze posterun-; 
ki, że prawie co 5 km. stoi w chwili 
przebiegania naszych zawodników ktoś 
od nas. gotów do podania smarów, o- 
woców, napitków i t. d.

Na start wychodzi czwórka: Krzep
towski II z Nr. 2. Wilczyński z Nr. 13. 
Kawa z Nr. 24 i Bujak z Nr. 38. Wszy
scy są spokojni, z wyjątkiem może Wil 
czyńskiego, który jest nieco podener
wowany. Punktualnie o u oznaczonej 
godzinie odchodzi pierwszy zawodnik, 
w minutę po nim nasz Krzeptowski. Z 
niepokojem patrzymy za nim. jak w 
ciężkim śniegu z trudem przesuwa się 
zwolnionetn tempem. Po czterdziestu 
kilku minutach odeszli iuż wszyscy i 
na trasie biegu rozpoczyna się dr.imtt
walki w wyścigu — dramat 
trwać ponad sześć godzin.

Z pierwszych posterunków

mający

kontrol
■nych przychodzą wieści których spo
dziewano się ogólnie. Dual Norwedzy 
prowadzą bieg, faworyt Hegge i Kocu 
bardzo poważna siki. Na pietach dep-

chi-^ą leaderów.
jednym

...Kii . .. I.,,,, „sui K.,.,J rej zaczynają pękać charaktery naj-
kimkolwiek. alt- fakt że trzy najlepsze I wybitniejszych zawodników. Patrzymy
mieli się ma tym dystansie ugiąć przed

ANDRZEJ 
KRZEPTOWSKI II

czasy w tym etapie sa szwedzkie — da- 
je dużo do myślenia. Krzeptowski ie't 
nadal na czele Polaków, zajmując 16-te
miejsce z czasem o 4 minmv 
od leadera. Na drugie mie,;s

ni

z niepokojem 
Fi.nlęndczycy, 
vio zdeimnią

iak tuż obok nas dwaj 
między nimi słynny Rai- 
numery z piersi i rezy-

tej części biegu najlepszy swój okres.

miedzy Pniakami

Simonsen. trener naszych narciarzy, , 
po anginie, której nabawił się w dro
dze do St. Moriitz. nie powrócił w peł
ni do zdrowia i za poradą lekarzy wy
jechał w ubiegły wtorek do Zakopane- i 
go. Jak się okazało. St. Moritz jest dla 
niego zbyt wysoko położoną miejsco- 
iwością.

Graca, młody skoczek zakopiański, 1 
«zyskał na Krokwi piękny wynik 58.5 
{ 59.5 mtr. w zawodach organizowa- 
nycli przez Strzelca i notę 18.250.

Mecz tennlsowy Polska — Dania o 
puhar Davisa odbędzie się prawdopo
dobnie w Warszawie na kortach W. 
K. S Legji, która gotowa jest zabudo
wać specjalne trybuny na 2 tysiące wi
dzów.

Nagrodę turystyczna ministerstwa 
robót publicznych za największą wy
cieczkę narciarską w roku ubiegłym 
izdobyta sekcje narciarska A. Z. S. War 
szawa. której członkowie zwiedzili w 
ciągu 2 tygodni dużą część wschodnich 
Karpat. Nagrodę za rok bieżący zdobę
dzie prawdopodobnie A. Z. S. Lwów za 
raid Kuty — Cieszyn (900 kim.).

Mistrzostwa naro arskle Worochty 
odbędą się w dniach 25 i 26 lutego.

Tablice pamiątkowe ku czci zmar
łych swych wychowanków, projektuje 
wmurować Centralna Szkoła Gimii. i 
Sportów w Poznaniu.

Mstrzostwa Warszawy w boksie od
będą się dii. 25 i 26 lutego w sali O- 
środka Wych. Fizycznego.

Mistrzostwa bokserskie Polski orga
nizuje Warszawa w gmachu Cyrku w 
dn. 17 i 18 marca. Udział wezmą w 
rrch najlepsi pięściarze Poznania, Ślą
ska. Łodzi, Krakowa, Pomorza. Lwo- 
iwa- i stolicy.

Pływalń'! wzorowa ma być zbudo
wana w r. b. na stadjonlc Legji w War 
szawie. Środków udztleli P. U. W. F. 
W pływalni tej odbędą się już między
narodowe zawody z udziałem pływa
ków japońskich.

Małopolski zlot robotnicze] młodzie
ży sportowej odbędzie się w Krakowie 
wdniach 29. 30 czerwca f 1 lipca r. b. 
staraniem R. K. S. Legia, W zlocie wez 
nią również udział goście'zagraniczni. 
Zapewniony Je-st onzyiazd zawodników 

’ pieskich. . • — -

stem miejscu i do mieisca tego przy
czepią się na dłuższy okres biegu. Jako 
drugi z Polaków idzie Wilczyński, cze- 
ci Kawa. Niespodzcwauic słabo cią
gnie Bujak.

Za chwilę mamy wyjaśnienie. Korzy 
stając ze skrótów przechodzimy na 
pierwsze kilometry i wnet widzimy na
szych zawodników. Ida dobrze i spo
kojnie. Bujak jednak skarży sic na nad
mierne ślizganie nart, ajest to właśnie 
moment podbiegu. Obserwujemy biegną

trzecim bowiem etapie. Szwed Hedhind 
dochodzi do Heggego. uzyskując równy 
z nim czas od chwili uyru-izcna ze 
startu, a najlepszy w etapie.

Szwedzi Jonson i Anderson podcią
gając się za nim i w końcu trójka ta

gnuią z ukończenia biegu. Odpadają 
wszyscy czterej Francuzi, odpada na
wet Norweg Roen. wveofuia się Włosi 
— nic dziwnego że z niepokoiem patrzy 
my na powrotną drogę, by ujrzeć 
Krzeptowskiego. Znowu zjawiają się 
Szwedzi Hedlund i Jonson. ukazuje się 
słynny Kielboten, za ifm idzie Lappa- 
lałr.en z kroczącym ■ mu na piętach 
Krzeptowskim. Dla Krzeptowskiego, naj 
cięższy ten okres biegu był naiilepszym. 
D> zwycięskiego Szweda stracił w tym 
etapie 11 kilometrowym nie całą minu-
tę. Wnet i Kav ■' i B 1 iuż za
sobą ciężka próbę, przyczem konstant

jest na czele i zmierza do zwycięstwa, jemy że Bujak znaczni poprawi! się i
Klęska Norwegów pierwsza od tnepa - idzie teraz z całym rozmachem.
mlęrnych czasów zarysowuje s:e co
raz wyraźniej. Za chwile losy oieg-i roz

Ma
011 już tu drugi wśród Polaków czas, 
odrobiwszy wiele straconych minut i

strzygna się. Oto w środku szlaku na odsuwając się coraz bardziej od Kawy.

który zaczyna iść słabiej.
Niestety jedtiak nie ulega iuż dia nas 

! wątpliwości że Wilczyński musiał od- 
: stąpić od biegu i przypuszczamy wy

padek, co też sprawdza się. gdyż Wil- 
czyńśk już na pierwszych etapach zła
mał nartę i nie mogąc otrzymać innej 
— musiał z biegu zrezygnować. (Żadna 
nasza ciężka deska nie nadawała się do 
jego buta narciarskiego).

Odchodzimy do metv. Jeszcze kilka 
razy widzimy po drodze naszych za
wodników i wnet oczekujemy ich przy- 

' bycia. Na mecie wre. Bezapelacyjne 
zwycięstwo Szwedów wyrażające się w 
trzech pierwszych miejscach nie ulega 
już wątpliwości. Dla nas zaś sensację 
tworzy* pochód Krzeptowskiego. Wr- 
dzieliśmy go na ostatnich kilometrach 
i z przykrością obserwowaliśmy, jak 
ślizgały mu się narty przy podchodze
niu. .

Powoli dochodzą do mety zawodni
cy. Biało ubranego Hedlunda wita bu
rza oklasków licznie zgromadzonej pu
bliczności, która bieg jego śledziła na 
tablicach z meldunkami telefonicznemi 
punktów kontrolnych. Czasu iego sta
nowczo żaden z Norwegów nie będzie 
mógł zrobić.
, Po godzinie wiemy, już mniej więcej 
wszystko, aczkolwiek na trasie jest ję
czę „ogon", który pójdzie w czasie po
nad sześć godzin. Mimo całej sensacji 
szwedzkiej najwięcej interesują nas 
miejsca uzyskane przez naszych za
wodników.

Czas Krzeptowskiego jest trzynasty' 
na 42 startujących i 30 którzy doszli 
do mety. Bujak jest 19-ty. Kawa zaś 
spadł na miejsce 27.

Wynik uzyskany przez Krzeptowskie 
go jest sukcesem, jednym z najbardziej 
wartościowych jakie narciarstwo nasze 
zapisało w historii. Przed nim znaleźli 
się jedynie Skandynawowie, dwóch 
Niemców i jeden Czechoslowąk (Nemec 
ky J.). Nawet niepokonany na t. zw. 
„kontynencie narciarskim" słynny' 
[tonifh — as dystansu 50 kim., został 
przez naszego zawodnika pobity'. Dz.ię- 
ki temu wszystkiemu znajdujemy się 
na szóstem miejscu w liczbie 12 naro
dów startujących do 50 km. Nie :icząc 
innych znaleźli sle za nami wszyscy. 
Włosi i Szwajcarzy', co zostało przyję
te ze zdumieniem.

Szczegółowy wynik biegu był nastę
pujący' : .

1) Hedlund (Szwecja) 4:52:37; 2) 
Jonsen (Szwecja) 5:05:30; 3) Ander
son (Szwecja) 5:05:46; 4) Klejbotn

I (Norwegia) 5:14:22; 5) Hegge (Nor
wegia) 5:17:28; 6) T. Lappalainem 
(Finlandia) 5:18:33; 7) Stroem (Szwe
cja) 5:31:54: 8) Stoea (Norwegja) 
5:25:30 ; 9) M. Lappalainen (Finlandia) 
5:30:09; 10) Wahl (Niemcy’) 5:34:02: 
11) J. Nemecky (Czechost) 3:35:46; 
12) Bauer (Niemcy) 5:36:21;^ 13) 
Krzeptowski A. II (Polska) 5:36:55; 
14) Donth (Czechosłowacja) 5:37:36: 
15) Bussman (Szwajcaria) 5;38:49: 16) 
Pelkoffcr (Niemcy) 5:41:00: 17) Wam- 
pfler (Szwajcaria) 5:42:40; 18) Fisera 
(Czechosłowacja) 5:42:55; 19) Bujak J. 
(Polska) 5:44:19; 20) Demetz (Włochy) 
5:47:47; 21) Gluck (Włochy) 5:49:52; 
22) Gourlauen (Szwajcaria) 5:55:09; 
23) Jansa Janko (.Tugoslawja) 5;58:09; 
24) Nagata (Japonia) 6:02:42; 25) Ta- 
kahashi (Japonja) 6:05:25; 26) Taka- 
hushi (Japonja) 6:08:50; 27) Kawa Fr. 
(Polska) 6:11:08 : 28),Kmeth (Jugosła
wia) 6:32:07: 29) Jansa Josko (Jugo
sławia) 6:34:39; 30) Berwar (Jugosła
wia) 6:46:48.

St. Facher

gromadzi się w biednym stadionie co 
tylko się zmieści, więc obok boiska do 
zespołowych gier ruchow ych _— bieżnię 
lekkoatletyczna i tor kolarski.

Na pozór jest to koncepcja idealna : .e 
same trybuny ^sługują trzy komplety 
publiczności ó najróżniejszych zaintere
sowaniach sportowych, słowem — je
den stadjon zastępuje trzy. Jeśli iednaK 
zaczniemy sprawę rozpatrywać ze stro
ny odwrotnej, okaże się, że nie przed
stawia sie ona bynajmniej tak rożowo.

Cokolwiek bowiem zwolennicy stadf.'- 
nów „do yrszystkiego" będą twierdzi»® 
ja nie zmienię swego zdania, że jedulr 
z poważnych przyczyn spadku f rek w en 
cji publiczności na meczach nilkarskich 
w' Polsce są yvrecz złe urządzenia boi
skowe. Na całość lego zagadnienia skła 
dają się niewątpliwie niewygodne, riao- 
gół nienumerowane trybuny, brak dachu 
chroniącego od deszczu, fatalna organu 
zacja sprzedaży biletów', słaby poziom 
sportowy zawodów, ale przedewszyst- 
kiem — niepomierne odsuwanie widza 
od widowiska. Z czynnika ostatniego 
zdaie sobie sprawę z pewnością nie
wielki tylko procent bywalców meczo
wych; nie zdaje jei sobie nawet więk
szość widzów', którym po pewnym cza 
sie mecze zaczynają się ni stad ni zo
wąd nicpodobać i nudzić. A jednak nie- 
tylko, że istnieje on i jak widzimy, nie 
tylko, że me jest tępiony, ale wzrasta w 
sposób, grożący katastrofą.

Gdyby twórcy stadionów' zdawali so
bie jasno sprawę, jaką rolę w pasjono
waniu się sportem stanowi maksymalne 
zbliżenie widza do zawodnika, co zna-K 
czy kontakt między widownią i boiskiem'® 
jakie znaczenie posiada możność obser 
wowania wyrazu twarzy, każdego od
ruchu i potężnej gry mięśni — z pewno
ścią nie powstawałyby im w głowach 
projekty stadionów zakrojoujTh na ki
lometry.

Bo pomyślmy tylko; w stadionie 
szczęśllwickim w najlepszej z trybun 
obok loży reprezentacyjnych odległość 
do bramek wynosić będzie horrendalną 
ilość 120 metrów! Spróbujcie zobaczyć 
z rogu Bielańskiej i placu Teatralnego, 
co dzieje się na rogu Senatorskiej, a 
zrozumiecie cały absurd takiego zało
żenia.

Słuszność mojego twierdzenia, popie
ra życie na każdym kroku. Dość przy
toczyć fatalną widowiskowo Agrykolę 
z niepomiernie oddalonemi niskimi try
bunami i przykład stosunkowo szczęśli 
wego rozwiązania problemu na Dyna- 
sach, gdzie naturalne wzniesienie toru 
kolarskiego (bieżni Ickkoatletycznci dc 
facto niema, zwłaszcza, jeśli zważymy 
skąpą szerokość boiska), pozwala ob
serwować zawody i zbiiska i zgóry.

Jeszcze w ęcoj powiedzieć może o tem 
co traci widz z treści i strony emoncjo- 
nalnej walki na boisku, każdy gracz i' 
sędzia, prowadzący zawody. Tam do
piero człowiek widzi niepomierność wy
siłku graczy w stosunku do tego. co 
mógłby dać z siebie przeciętny śmier
telnik, tam sugestjonuje się pałające 
mi oczyma .zaciętym pełnym wysiłku 
woli wyrazem twarzy, tam ocenia te 
wszystkie wysiłki, „ponad siły" grani
czące czasami z bohaterstwem. Nieste
ty, na boiska widzów wpuszczać nie moż 
na. Ale pncóż do licha odsuwać ich o 
setki metrów i szkodzić w tak radykal
ni-. jakkolwiek nieświadomy sposób po- 
pularyzacii sportu. Bo nie łudźmy sie— 
w dwu wymienionych wielkich stadio
nach warszawskich jedynie zwolennicy 
kolarstwa będą mieli uczty widowisko
we. Natomiast w piłce nożnei. mgby czy 
zawodach lekkoatletycznych prawdziwy 
miłośnik i znaiwca tych sportów na naj
lepszych nawet zawodach napróż.no bę 
dzie sie starał przeżyć emocje, dostępne 
dla niego na nieurządzonycli boiskach, 
gdzie widza od gracza odgradza -prze
strzeń kilku metrów.

Tr> też dwa- trzy razy do roku sno
by sportowe póidą tam na jakieś mecze 
międzypaństwowe, parę razy obejrzą po 
pisy gimnastyczne i zapełnią wielkie try 
bumy po brzegi. Ale iak rok okrągły 'ko 
losy żelbetonowe św-iecić będą pustka mi. 
Bo nawet kolarze nieprędko wydepczą 
tam swoje ścieżki, gdyż trzy tory dla 
Warszawy, której wystarczał dotąd je
den, to jak dziś — o wiele zawiele.

Co zaś najgorsze — propaganda 
sportów ruchowych, a zwalszcza lekkiej 
atletyki, ntetylko że nic na szumnych 
tych inwestycjach ne zyska, ale na
wet straci. Bo kogóż w gruncie rzeczy 
może zainteresować przesuwanie się 
gdzieś na zieleni murawy, czy czerni 
bieżni lekkoatletycznej dziesieclocenty- 
metrowych fiigurek najsłynniejszych na
wet sportowców świata?

Cz}- jest choć jeden z pośród Czy
telników. który owego tys ąca tysięcy 
aut nie zespoli z nazwą Nowego Jor
ku, największej metropolii świata, mia
sta. tnącego szczytami swych drapa- 
czów nieba krajobraz Ameryki północ
ne) naksztalt Kordyrlerów, potwornego 
rojowiska blisko 10-ciu milionów ludzi 
i największej społeczności, jaką kiedy
kolwiek Los i wielki geniusz, ludzki 
zgrupowały w jednem miejscu.

Milion aut! Wyobraźmy sobie, że 
demon ruchu wpada do Warszawy i 
w Jego oddechu każdy mieszkaniec 
stolicy Polski (a Jest ich właśnie mil
ion) zamienia się w samochód. Jest 
Ich wszędzie pełno: powódź aut prze 
lewa się przez brzegi ulic, wpada na 
trotuary, druzgocze latarnie, słupy 
tramwajowe, drze z pasją tynki do-' 
mów. wgryza się w mląż murów i w 
obłędnej żądzy przestrzeni i szybkości 
znosi całe ulico, przebija wielkie arte
rie, rozciąga miasto hen na dziesiątki 
kilometrów poza jego dotychczasowe 
granice.

Wśród świecących asfaltów potęż-
nych avenuc Marszałkowska. Nowy 
Świat. Bulwary. Po?
przerwanie wezbru 
pałeczki poi chi mó 
gnały • świetlne tup ' 
anm motiMów .wcd\

ka, płyną ni e- 
mi. Bale

-jut ącc Ut- 
na drobne falc.

J. G.

Cud morza Czerwonego niemniej po
tężny w' swym wyrazie, a jakże od 
tamtego biblijnego różny, ogląda się na 
każdej przecznicy: na suche duo rzeki- 
ttlicy wpada zbita masa zgiełkliwego, 
pędzącego gdzieś, strwożonego tłumu. 
Jedna fala aut ucieka coraz dalej, gdy 
druga czyha w febrze niepokoju, aby 
runąć w puste koryto i zalać je w oka
mgnieniu.

Zwycięski warkot motorów dociera 
wszędzie: tajemnicze znaki Firesto- 
nów. Dunlopów czy Fisków znaleźć 
można odbite w piaskach każdej fer
my rolniczej, w leśnych dróżikach, pro
wadzących do wigwamów indyjskich, 
czy w bezbrzeżnych prcrjach Argen
tyny...

U nas w Europie potęga demona ru
chu jest nieenana: Warszawa inlpono- 
wać może swym ruchem automobilo
wym Częstochowie czy Przemyślowi. 
Paryż może olśnić Warszawę. Ale ja
kie miasto zaimponuje Nowemu Jor
kowi, miastu miliona aut. miastu, w 
którem aut tych jest takie mnóstwo, a 
ruch ich tak gesty, że nikt nawet ire 
marzy o przejściu przez ulicę bez 
uprzedniego zatrzymania ruchu; mia-

nie przechodnia, pragnącego przeciąć, 
prąd uliczny nie w miejscu zatrzyma
nia ruchu.

Aby dać pojęcie o tern, czem jest 
ruch samochodowy w Ameryce, czem 
jest, auto dla mieszkańca U. S. A., rzu
cimy jeszcze jeden’obrazek: walka 
Forda z General Motors Company 
(Chevrolet), walka na śm’erć i życie. 
Chevrolet zdobywa rynek krok za kro
kiem; początkowo niegroźny rywal, 
potem zrównuje się w produkcji, aby 
po paru miesiącach na 14,000 aut wy
puszczanych w ciągu tygodnia przez 
Forda, wytwarzać ich 25,000.

Zwycięstwo na całej linii: Ford za
myka produkcję i... jednocześnie zapo
wiada wypuszczenie nowego modelu.

Do uszu ogółu dochodzą o nim głu
che tylko wieści. Słowa luksus, wygo
da. taniość, ekonomia strzelają jak ra
ce, których źródła nie sposób dostrzec. 
Gorączka zdobycia nowego modelu 
Forda ogarnia tłumy: na rynku ta
nich aut następuje absolutny zastój, 
inartwa cisza.

Tymczasem wielkie afisze, potwor-

stu. w którem — o dziwo — za użycie

ne megafony, 
pism Ameryki.
tysięcy

stronnice wszystkich 
miliony ulotek, ckrąny.
reklamy świetlnesiu. w Ktorem — o oziwo — za użycie tys.ęcy k ii. rcKiamy świetnie — 

trąbki sygnałowej k:crowca płaci ka-1 głoszą, że dnia i-go grudnia każdy
rę. a z djugici strony — ne ponoś i m eszkaniec Ameryki będzie mógł zo- 
żadii"'1 ndnowiędziahtości za przejecha-1 baczyć ów tak umrayniony nowy mo-

-dcl w niezliczonej ilości filij Forda, 
rozrzuconych po całych Stanach Zjed
noczonych.

Cóż dziwnego, że w słoneczny ra
nek 1-go grudnia Nowy Jork wyglą
dał inaczej, niż zwykle.

W setkach sklepów^ wśród przepysz
nych de.koracyj na potężnych wznie
sieniach lśniły dumnie w blasku bał
wochwalczej reklamy nowe, pociski, 
ruchu, których przypływ za parę mie
sięcy przejdzie zwycięską falą przez 
całą kulę ziemską. Przed ich ołtarza
mi przewijał się nieprzerwany ani ha 
sekundę.w ciągu kilku dni i nocy, po
rządkowany przez specjalnie zmobli- 
zowaną policję, głodny sensacji tasie
miec ludzki. Miliony jego rąk chwytały 
masy prospektów, zobowiązań, za
chęt. obietnic, które w ciągu tych pa
ru sekund miały wbić w mózg każde
go na całe już życie jedno jedyne sło
wo: Ford.

W rezultacie — za M dolarów go
tówki i 12-cie dolarów, spłacanych w 
ciągu iluś tam miesięcy każdy stawał 
się posiadaczem auta, mającego przed 
sobą długie życie 60 czy nawet 75 ty- 
'sfęćy'kilometrów.

Nowiny bydgoskie
Budowa krytej hali sportowej w ko

szarach 62 p. p. postępuje naprzód w 
szybkiem tempe. Do użytku zostanie 
oddana jeszcze w tym miesiącu.

Biegi treningowe organizuje Pont. O, 
Z. L. A. w terminach 19.2 — 3000 ni., 
4.3 — 4000 m.. 18.3 — 5000 m.

Trybuny kryte żelbetonowe zostaną 
w tym roku wybudowane na boiśkt: 
stadionu miejskiego.

M’strzostwo Pomorza w biegu 300i) 
m. naprzelaj odbędzie się dnia 1 kwiet
nia w Bydgoszczy.

Pom. O. Z. P. wybrał w dniu 8 b. m. 
•komisję sportową, w składzie: por. 
Bartyński — kapitan związkowi', prof. 
Aibrycht, p. Pisarski, chor. Karliński, 
p. Pilarczyk, p. Tryborski, p. Rutkie
wicz. Postanow ono zorganizować kurs 
dla sędziów, pływackich w terminach 
18.3, 25.3 i 1,4. Egzamin odbędzie się 
dnia 15 kwietifa.

B, T. W. posiada najliczniejszą sek- 
Cję pływacką z pośród 26 klubów zrze
szonych w związku pływackim.

Walne zebran'e B. T. W. odbędzie 
się w czwartek, dnia 23 lute&ó w loka
lu Resursy Kupieckiej,;.

M. Gótz. zawodowy trencr-naućzy- 
cicl wioślarstwa, od kilku tygodni pro-, 
wadzi w B, T. W. treningi osad do re
gat olimpijskich. P. Gtttiz w ostatnim 
sezonie w Niemczech uzyricaL28 zwy
cięstw. : '

C*.Y)cłorla — Schneidemilhl bę-’ 
dzę gościła przez oba święta Wlcłka- 
nośne w Bydgoszczy t rozegra dwa me 

z tutejszą Polonią. ' ’ " ■■
Czy wobec tego m żna. s!ę> dziv ć, I Jat;: (łesćhke został wvbranv na kle- 

u mas t® od,lz’:a'u K. S.-Po,

napr%25c3%25b3%25c5%25bc.no
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Jak walczy! polski patrol wojskowy
w M-klm. Mew narciarskim na Igrzyskach Olimpijskich

sl°n?czne St. Moritz, szczy- 
łr«™ setkami bez- 

chmurnych dtu w roku wyciągnęło sta- 
nowczo czarną gałkę. Wiatr, który szar 

a»ndar^ narodów w stadionie— 
fPouniosI groźniejsze daleko chorągwie 

n ac i burzę śnieżną,
niopamiętanej tu mocy. Za burzą 

opad śnijćżny, potem mgły 
.spadły na szczyty i kłębiły się w pod-

J nieustającego wiatru.

tw takich warunkach odbywał się 
Patrolowy bięg II Olimpjady. Do chw
il biegu tego wspominano z szacun- 

Chamonix. którego sława 
.Itako jednego'z najcięższych utrzymała 
- j Przez cztery lata. Wspomnienie to 
Jednak zblądło, gdy teraz z dziewięciu 
startujących patroli, każdy odrobił tak 
baindzo ciężką pracę, że uważać ją 
niozna za próbę siły i woli bez wzglę- 
sce113 wYnik i zdobyte tniej-

Szwajcarzy, którzy niewątpliwie pra- 
Rnęli w tym biegu zwycięstwa, zrobili 
wszystko, aby je,sobie zapewnić. A 

.IWięc strome i nużące podejścia, cięź- 
— wymagające wielkiej sprawno

ści technicznej — zjazdy, zawiłości 
trasy i wielka różnica wzniesień — 
miały ty^ temi atutami, jakie miały 
się znaleźć w rękach gospodarzy. Do 
rachunku tego dodała jednak przyroda 
•zimowa także swoje pozycje i rachu- 
tnek ów z trudem zapłaciły wszystkie 
patrole. Czas zwycięzcy bliski czte- 

» rech godzin,, gdy' ośmielano się liczyć 
• ma niewiele więcej ponad 2 i pół — i 

czas ostatniegoi PÓLgodzin, mówią 
za siebie i świadczą o ogrommem za
daniu, jakie musiały patrole wykonać. 
Zadanie to spełniły wszystkie startujące 
patrole — spełnił także i oddział pol- 
6Ki. Przypatrzmy się bliżej tętnu bie

gowi:
W sobotę 11 lutego po południu od

była się w sali gimnastycznej gminne
go domu odprawa biegu. Idziemy tam, 
by przyjrzeć się ciekawemu widowi- 

-•sku. Różne mundury, rozmaite uzbro
jenia, reprezentanci ai-mjl. które nie- 

■daw.no stały, jeszcze naprzeciw siebie 
Przedstawiają ciekawy widok. Patro- 

■ie stoją według swych numerów star
towych, które przed kilku dniami zo- 
Ktaly wylosowane.’ Idziemy wzdłuż 
frontu i, słuchając mowy pułkownika 

.Lardellego, przewodniczącego komisji 
. biegu, mówiącego po francusku, nie

miecku i włosku ~ oglądamy stojące 
w szyku oddiziaiy ze swemi rezerwa
mi. .
: Jedynkę mają Czesi. Poza Ottoka- 
rem Nemeckym, przewyższającym po
stawą cały czeski patrol — ludzie w 
nim naogół drobni i lekkiej wagi. Wy
ekwipowane dobre — specjalnie ude- 

-rza mały karabinek tak umieszczony, 
że nie przeszkadza w biegu. W patrolu

■ iwld-żimy poza Nemeckym, dwu zawod
ników. znanych nam przedtem z kon-

• kursów cywilnych i wnosimy, że Oze- 
liczą na dobre środkowe miejsce w

‘J stoją .-Nfemcy, 'którzy *
wylosowali dwójkę. Przeszli-oni'tu-w 
iEngadynie poważny'trening, widoczny | 
nią twarzach i postawach zawodników, i

,XJchodzą om tu nawet za faworytów 
“biegu, cb Jednak mimo doskonałego wy ( 

, glądtt’zewnętrznego patrolu, wydaje ( 
*s!ę nam trochę wątpliwe, Wyekwipo- i 
Wanię dobre, choć na pierwszy rzut । 
oka wcale n e lekkie. . ;

‘Patrol polski wyciągnął trójkę, lu- ' 
dzr naszych znamy i. obecnie tylko po- 

frównujemy. Wraz z rezerwami prezen- i 
tuje się patrol pod względem fizycz- i 
nym dcskonale. Wyekwipowanie jest < 
lekkie, wyposażenie narciarskie dobre, i 
Was. którzy wiemy, że patrol przeszedł ’ 
trening, uderza, jak zawsze, kwitnący ' 
iigmwygląd. j

opowieściom, jakoby n’októrc ludy pól 
nocy nie malace gór wysokich nic u- 
miały technicznie zjeżdżać, widzimy w 
obecności Flnnów dowód, że nadarnm 
tu oni nie przyjechali. Fizyczn'c przed
stawia się ten patrol może nlo tak do
brze Jak niektóre inne, ale widać w 
nim trening i czuć ducha biegu.

Włosi stoją obok patrolu fińskiego 
Włoskie narciarstwo wojskowe po
znaliśmy bliżej zeszłego roku w Cor
tina d‘Ampezizo i bez większych obaw 
stawiamy wartość tego patrolu na rów 
ni z wartością patrolu szwajcarskiego. 
Są to przecież ludzie z najbliższych 
s ebie okolic, górale i narciarze, któ
rych nie ustraszy ani stromy zjazd, a- 
ni też długie nużące podejście. Jeżeli 
gdzie, to tu właśnie Włosi mogą grać 
tymi samymi atutami i mają ich niema
ło w rękach.

Przychodzi kolej na Norwegów, któ
rzy budzą najw!ększe zainteresowa
nie. Oko narciarskie z prawdziwą sa
tysfakcją spoczywa na tych pięknych 
wyniosłych postaciach urodzonych nar 
ciarzy. Wszelkie wątpliwości, kto bę
dzie zwycięzcą biegu, rozwewają się 
jak dym na widok tych ludzi. Nawet 
wiadomość, że wyekwipowanie tego pa 
trolu jest cięższe niż innych, przyjmu
jemy z lekceważeniem, gdyż czujemy, 
że dla tych żołnierzy stworzonych dla

shiżby w zimie nie przedstawi to żad
nych trudności. Wrażenie, jakie patrol 
wywiera, «należy do naldodątnlcjszych.

Francji na przeglądzie z początku 
nic było — różnic mówiono o tern. Być 
może, że nic łatwo to leszcze postawić 
obok slebe francuski 1 niemiecki mun
dur. Być jednak może, że były powo
dy całkiem zwykłej natury.

Szereg patroli zamykała Rumunia, 
której patrol jest nam znany i odzna
cza się wcale pięknym ubiorem. Ude
rza naogół niski wzrost żołnierzy.

Podczas gdy członków patroli pory

waj ciekawe ręce lekarzy I dokonują 
nad nimi rozmaitych badań i pomiarów 
za pomocą nader skomplikowanych i 
budzących zachwyt specjalistów—apa
ratów. oglądamy szkic trasy' biegu, 
«kreślony na mapie (wspaniała mapa 
narciarsko-turystyczna) i z ubolewa
niem wyznaczamy dla studium profil 
biegu, który wygląda dosłownie jak 
pła.

Start ma się odbyć na wysokości 
2100 m., a więc coś około wysokości 
Zawratu w Tatrach. Stąd odrazu 
podejście aż na wysokość 2877 mc-

Jonio, Stenię,

ur SttMozifzC

ccj całą Olimpiadę zimową,, start mu? - 
siano w dniu 12 lutego opozme. 4io- . 
źylv się na to fatalne warunki atmo
sferyczne i konieczność przetorowama 
szlaku biegu ustawicznie zasypywane- : 
go. Z godzinnem prawie opozmen em ; 
wypuszczano ze startu pierwszy Pa^ I 
(czechosłowacki), który odszedł w bar- ’ 

• dzo szybk'em tempie, po o J
ttego „tiorwesKicgo Bitna. odsłonach trzymhiutowycn odcsziy - ;
Cyfry te mówią za siebie wystarcza Ile patrole, stosując rozmaitą tahijKę .

trów nad poziom morza — zjazd o 400 
metrów niżej J znowu podejście na 
2850 metrów, przyczem cala ta „orka" 
na przestrzeni zaledwie 11 kim. Stąd 
zjazd na przestrzeni coprawda 6 Wło- 
metrów. ale za to przy różnicy wznie
sień 1150 metrów! Mamy więc dopie
ro ośmńasty kilometr, z którego jeszcze 
trzeba przeciągnąć 12 mniej więcej pła
skiego „norweskiego** biegu.

jącc. Trzeba do nich dodać jeszcze 
złą pogodę i trudności przystosowania 
oddechu, a wyobrazimy sobie zadanie, 
przed którcm postawiono,patrole. J ra
sa jak z tego widać podzielona została 
teoretycznie na dwie części, a więc na 
cześć biegu górskiego i część biegu 
płask:cgo. W każdym jednak razie ra
zem tworzyło to egzamin pierwszo
rzędny. do którego nic mógł nikt przy-
stąpić bez gruntownego przygotowa
nia. Jeżeli przeto z dziewięciu startu
jących patroli — dziewięć bieg ukoń
czyło—jest to dowodem, że we wszy
stkich armiach przywiązuje się ogrom
ną wagę do narciarstwa i uzyskuje się 
bardzo dobre wyniki. Słowa te płyną 
z oceny sportowca, który patrzył na 
b eg wojskowy pod kątem oceny czynu 
sportowego drużynowego i musi mieć 
dla niego uznanie.

Mimo świetnej organizacji, cecbują-

PRASA EUROPEJSKA 0 HOKEJU POLSKIM
Glosy pism niemieckich, austrjackich, szwajcarskich i angielskich

Występ olimpijczyków polskich w 
St. Moritz odbił się szerokiem echem w 
prasie zagranicznej. Śmiało możemy 
powiedziieć. że nigdy jeszcze tyle i w 
tak pochlebnych słowach nie pisano o 
sporcie polskim.

Wyjątki z głosów prasy podajemy 
poniżej w tłumaczeniu.

JAENECKE (Niemcy) 
najlepszy hokeista drużyny niemieckiej

„Sport Sonntag" pisze: „W meczu 
Szwecja — Polska Polacy zaskoczyli 
nas swą wyśmicniątą grą”.

„B. Z. am M ttag": „Fakt, że Szwe
dzi byli zmęczeni ciężką walką, sto
czoną diria poprzedniego z Czechami, 
nie może umniejszyć zasługi, ani wy
czynu drużyny polskiej. Polacy, którzy 
już w czasie mistrzostw Europy roku 
1926 w Davos, wykazali wspaniałe 
warunki rozwojowe i którzy w r. ub. 
w Wiedniu spełnili pokładane w nich 
nadzieje, są obecnie drużyną pierw
szorzędnej wartości. Zademonstrowali 
oni bardzo dobry hokej kanadyjski, ze | 
wszystkiiemi jego finezjami i byli za-
wszo równorzędnym dla Szwedów 
przeciwnikom; pod kon ec gry prze
ważali nawet i jedynie bramkarzowi 
swemu Nilsowi Johanssonowi, zawdzię 
czają Szwedzi nierozegraną". j

„Bcrliner Tageblatt": ..Drużyna pol
ska wykazała nieoczekiwaną przez 
nikogo klasę i była zupełnie równo
rzędną szwedzkiej. A bez wspaniałego

ski byłoby pewne już po drugiej czę
ści gry. Polacy nietylko zdołali obro
nić s:ę przed atakami Szwedów, ale 
odpowiedzieli na nie atakami jeszcze 
niebezpieczniejszcmi. opartemi na zna
komitej technice i jeżdzie. Pod koniec 
uncestwili oni dosłownie obronę Szwe 
dów, nie zdołali jedynie pokonać ich 
bramkarza".

„Vossische Zeitung" dołącza do słów 
uznania dla drużyny polskiej, słów nie
mal identycznych z głosami innych 
dzienników, następującą charaktery
stykę naszego zespołu: Ambicja, wy
trwałość, szybkość, twardość, dosko
nała technika krążka i łyżew, rozwi
nięty zmysł kombinacyjny, oto walory, 
które po meczu ze Szwecją awanso
wały Polaków na kandydata do tytu
łu nfstrza.

P.sma wiedeńskie: „Nenes Wiener 
Journal" i „Neue Freie Presse" nie
zbyt życzliwie odnoszą się do gry Po
laków. przyznaiąc im welke zalety, 
zarzucając jednak zbyt ostrą grę.

„L’Auto“ podaje w formie kronikar
skiej opis meczu, wstrzymując się od 
komentarzy.

„Ziirchęr Zeitung": „Podkreślę na
leży ogromne postępy, które Polacy 
zrób li w ciągu dwu lat (od r. 1926 
Przyp. Red.). Z poczwarki wylęgi się 
motyl, który zachwycił wszystkich 
p ęknem gryr i swegb „morale”. Debiu
tując z drużyną, mającą opinję najsil
niejszej w St. Moritiz. nietylko. że Wy
trzymali Polacy pierwsze, żywiołowe 
ataki Szwedów, ale nfmo stanu 0:2 na 
swą niekorzyść nie ulegli depresji, a z 
niezrównaną ambicją odrob li stracony 
teren”.

„Sport" — organ Szwajcarskiego 
Komitetu Olimpijskiego: „Polacy oka
zali wobec swego tak groźnego prze
ciwnika dużo zrozum enia gry i byli mu 
równi. W trzeć m okres e Polacy przy 
gniatają Szwedów całkowicie. Nieustiwi 
nic toczą s'c groźne ataki Polaków. 
Szwedzi muszą natężyć wszystkie 
siły i całą umkdętność. aby utrzymać 
rezultat. Polacy, niezwykle rucliliw',

szanse na zwycięstwo w swej grupie, 
czego można im pogratulować wobec 
wprost nieprawdopodobnych postę
pów. które porobili od dwu lat".

Pisma angielskie uważają mecz ze 
Szwecją za najp ękm ejszy w turnieju, 
a obie drużyny, przedewszystkiem jed
nak Polskę, za najs Iniejszy zespól Eu-
ropy.

Oficjalny komunikat Kom.
Olmp.: Drużyna polska okazała s'ę 
nadspodziewanie silną i stworzyła wal-
kę zupełnie wyrównaną. trzeciej

podbiegania.
Odjeżdżamy na metę. gdz.ie dostaie- 

my wiadomości telefoniczne z poimet- : 
ków i punktów kontrolnych i możemy ; 
śledzić przebieg walki. Jest ona istot- . 
me emocjonująca. Finlandia ■ prowadzi 
bieg z depczącą jej po piętach Szwaj
carią. Norwegia utrzymuje się na 3-em 
miejscu i stan ten utrzymuje się az do 
końca podbiegu, względnie do począt
ku biegu po równem. Oto kolejności 
na etapach:

1 etap: podejście. 1) Finlandia, 2) 
Szwaicaria. 3) Norwegia, 4) Wiochy, 
5) Polska, 6) Czechosłowacja, i) Niem- 
cv 8) Rumunia. 9) Francja. (W etapie 
tvm Polska utrzymuje się na p ątem 
nreiscu z czasem o 4 minuty gorszym 
od Finlandii, b jąc Czechosłowację 1 j 
sekund, a Niemcy prawie dwie minuty)

2 etap: podejście. 1) Finlandia, -) 
i Szwajcaria, 3) Norwcgja. 4) W łochy.
5) Czechosłowacja. 6) Polska. /) Niem
cy 8) Francia. 9) Rumunia.' (Wr etapie 
tim Polska spada na szóste miejsce, 
tracąc do Finlandii dalsze 8 minut, do 
Czechosłowacji 4 i pozwalając N em-' 
com odrobić prawie całą różnicę -dwu 
minut wypracowanych w poprzednimi;

cją. wywalczonego dnia poprzedniego 
ze zbyt wielkim nakładem sił".

Oficjalny komunikat olimpijski: „Po
lacy znowu trzymali się doskonale".

Pisma francuskie nie zaszczycają nas
swą opiniją.

Pisma angielskie podkreślają jedy- j 
nie niespodziewany przez nikogo wy-

Ża polskim sto! patrol fiński. Z pew- 
rą rozBeriką patrzymy na tych ludzi, 
należących do kraju najlepszych w 
święcie biegaczy. Mówi się tu wiele, 

‘ że trudności techniczne trasy , postawią 
iten oddział przed wielkem i trudnem 

'bardzo żądaniem. My jednak, którzy _________ _____
powoli przestajemy wierzyć mylnym I bramkarza Szwecji zwycięstwo Poi

Migawki olimpijskie
Polska drużyna hokejowy otrzyma

ła z Davos następujące pismo: „Niżej 
podpisani Polacy, przebywający w Da
vos czają siię w obowiązku wyraz ć 
polskiej drużynie hokejowej serdeczne 
powinszowanie z okazji ostatnich wy
stąpień. Szczególnie zwycięstwo nad 
Niemcami z wynikiem 6:0 wywołało 

. -wśród cudzoziemców wielki podziw i 
postawiło Polskę na jeden z najwyż
szych szczebli w opinii sportowej**. 

‘ Wśród szeregów podpisów figurują na- 
izwiska: gen. Burghardt - Buk a akii ego. 
trtm. Stablcwskiego, pań Mycieliskiei, 
iBerczowej i w.jn.

Biuro polskiego komitetu olimpij
skiego w St. Mortz odwiedzili podczas 
igrzysk książę małżonek królowej ho
lenderskiej. Książę zainteresował się 
pracami sekretariatu, wyrazi! podziw 
co do jego sprawności i radość, że Pol
ska weźmie udział w Igrzyskach am-
sterdainskich.

Polska reprezentacja wkroczyła do 
stadionu olimpijskiego w dniu otwarcia 
Igrzysk, poprzedzana przez tablicę z 
napisem „Pologne" oraz sztandar. nie- 
siony przez Andrzeja Krzeptowskiego 
I Grupa nasza, ustawiona szeroko roz 
suniętemi trójkami, przy doskonaleni 
kryciu tworzyła piękny w'dok. Znako
mite trzymany krok, na komendę 
kierownika ekspedycji ppłk. Bobkow
skiego dokonane jak na mustrze woj
skowej przed trybuną oficjalną „w pra
wo patrz" i pełen męskiej siły okrzyk: 
Polska! — ęzołem. Polska — czołem, 
Polska — czołem, czołem, czołem, wy 
wylały burzę oklasków i wyrazów 
sympatii.

W sobotę 11 b. ’m. odbyt się w sa
lach hotelu Kulm uroczysty bankiet, 
wvdanv na cześć P) Prezydenta Schu- 
tessa przez Szwajcarski Komitet Olim
pijski i Radę Miejską St. Moritz. Sport 
polski, reprezentowali: ppłk.. Bzow
ski. kpt. Łucki. W. Giżycki i dr. Pola
kiewicz.

Wielkim sukcesem sportu polskiego 
jest powierzenie R. Z. N. przez między 
narodowy związek narciarski zorgani
zowania w 1929 roku mistrzostw Eu
ropy. Wniosek Polski przyjęty został 
na kongresie przez aklamację. Nie bez 
wpływu na to było świetne wrażenie, 
jakie wywarła na wszystkich w St. 
Moritz postawa polskiej grupy, skoki 
Bronka Czecha i... 13 miejsce Krzep
towskiego w biegu 50 kim.

Minister pełnomocny Rzeczypospoli
tej w Bernie Modzelewski nadesłał do 
St. Moritz telegram, w którym wj’ia- 
śnił, że skutkiem złego stanu zdrowia 
nic może osobiście reprezentować w 
czasie Igrzysk zimowych naszego kra
ju i zawiadom I. że zastępstwo zlecił 
partu konsulowi generalnemu w Zury
chy. Czaplickiemu. Pan konsul już od 
piątku 10.11 zjawił się na miejscu i u- 
trzymywal stały kontakt z reprezen
tacją.

Kongres międzynarodowy lekarzy 
sportowych, reprezentujących 14 tiaro- 
dów odbył się w St. Moritz z okazji 
Igrzysk. Kongres postanowił jednogło
śnie założyć stowarzyszenie między
narodowe lekarzy.sportowycłil Zarząd

W St. Moritz odbyło s'ę walne zgro- 
madzetre międzynarodowego związku 
hokeja na lodzie. Przewodniczył pre
zes związlku Lo eque (Belgia). Polskę 
reprezentował A. Osiccimski-Czapski, 
w'ce-prezes P. Z. H. L. i członek za
rządu M. Z. H. L. Z ważniejszych u- 
chwat dotyczących zmiany reguł nale
ży wynTcuić tę, która dozwala bram
karzowi kopać, odrzucać 1 odpychać 
krążek nogami. Poza tern przyjęto Fin
landię na członka M. Z. H. L„ a Polaka 
Adamowsklego mianowano sędzią mię
dzynarodowym. Mistrzostwa Europy

wvrb?a°nWoe w osobach Knof (Szwie;-1 «m r. 1928/9 wyznaczone do Budapesztu; 
(Nic™y)~MLdc^ P011™“1C an°

części panowała wyraźnie na bojsku.
Polacy nie pozwolili Szwedom roz

winąć gry. zmusili ich do obrony, a, 
gdy Szwedzi przyszli do siebie, mieli 
Polacy dość siły, by nietylko obronić 
się przed atakami, ale ma rzucić Szwe
dom swe własne, niebezp eczniejsze i 
celowsze. Obrońcy Szwecji często je
dynie z najwi ższem poświęceniem zdo 
lali wyjaśniać niebezpieczne sytuacje".

Mecz Polsk z Czechosłowacją, któ
ry przekreśli! nasze nadzieje na zdo
bycie tytułu mistrza Europy, był dla 
prasy zagranicznej wielką niespodzian
ką. Wszystkie pisma faworyzowały 
Polskę, stwierdzając, że przypnszczal- 
n'e wynik meczu zapewni nam wej
ście do f nałów bez dodatkowej roz
grywki ze Szwecją (t. zn„ że strzeli
my' Czechom przynajmniej cztery 
garnki Prz. Red.).

A oto co piszą o meczu Polska — 
Czechosłowacja różne pisma:

„B. Z. am Mittag": „Spotkanie Pol
ski z Czechosłowacją wykazało, że 
Polacy’ byli zmęczeni ciężkim meczem 
poprzedniego dna, gdy’ tymczasem 
Czesi byli wypoczęci i w świetnej for
mie fizycznej. Polacy grali o klasę go
rzej, niż w meczu ze Szwecją i ulegli 
zasłużenie Czechom w stosunku 2:3".

„Bcrliner Tagblatt": „Polacy zmie- 
nTt się w ciągu 24 godzin nie do pozna
nia. Jedynym ich silnym punktem by! 
teraz ofiarny bramkarz, a doskonały 
poprzedniego dnia atak, osiągną! swą 
dobrą formę zapóżno. bo dopiero w 
trzeć ej części gry. Wówczas jednak, 
minio przewagi, też nie zdoła! zapcw-

TAKE ASO (Japonia) 
najpopularn ciszy zawodnik Olimpiady

nik meczu i stwierdzają, że zwłaszcza 
Adanmwski i Tupalski byli c ćmami 
samych siebie.

Znacznie mniej zainteresowania, niż 
występy polskiej drużyny hokejowej 
wzbudz i polski patrol wojskowy. I. 
gdyby nie fakt, że w znacznej części 
b‘egu byliśmy leps’ od Niemców i Cze
chów. n e doczekałaby się Polska żad
ne! wzmanki.

Wszystkie pisma stwierdzają, że w 
podejściu, a zwłaszcza w zjeździć na 
Corvgię Pilący byli bezwzględnie lep
si- od N cmców i Czechów. Natnnrast 
w ostatniej części trasy od Samadenu 
— o charakterze b egu płaskiego stra-

O

etapie).
3 etap: Zjazd. 1) Norwegia, 2) Szwaj

caria, 3) Finlandia. 4) Włochy, o) Pol
ska. 6) Niemcy. 7) Czechosłowacja, 8) 
Francja. 9) Rumunia. (W etapie tym 
zachodzą poważne przesunięcia. Nor
wegia kapitalnym zjazdem wysuwa się 
na czoło, Szwajcaria traci do niej se
kundy, Finlandia jedzie o 10 rpinut! go
rzej od Norwegii na tym krótkim dy- 
staiKie, Polska jeU na trzeciem miej
scu w szybkości zjazdu i jedzie o cale 
5 mmit lepiej niż Niemcy’, o tyleż le-., 
piej. niż Finlandia i prawie 11 minut 
lepiej, niż Czechosłowacja).

Zaznaczyć niestety należy, że na pół 
metkach zdejmowano czas pierwszego 
z patroli, którym w tym wypadku w 
polskim patrolu był Zytkowicz. pozo
stawiający’ za sobą daleko innych 
członków patrolu. Wśród nich Zaydel 
złamawszy nartę, musiał ją naprawić 

1 i tracił wiele czasu na zjazdach. W rze: 
czywistości więc polski patrol jako ca
łość był już yvtedy w znaczne gorszeni 
położeniu* niż to zanotowano na pół
metku.

Wynik ostateczny: 1) Norwegia 
3:50.47. 2) F nlandja 3:54.37. 3) Szwaj
caria 3:55.04. 4) Włochy 4:07.30, 5) 
Niemcy .4; 15.02,,,0), Czechosłowacja 
4:15.07, 7) Pólska 1:33.45, 8) Rumunia 
5:00.16. 9) Francja 5:26.26.

Wynik osiągnięty przez polski patrol 
był właściw e tym. jaki znawcy, w 
kraju typowali. Coprawda podczas biąi 
gu okazała się możliwość osiągnięcia 
i utrzymania piątego miejsca, niestety’; 
ire udało się to naszemu patrolowi.1 
Głównym powodem dlaczego się to sta-; 
lo. było złamanie narty’ przez Zaydla 
na 10-iym kim., co opóźniło pochód 
patrolu. N;e bez znaczenia jest jednak 
fakt, że oddział n e wytrzymał wielkie
go wysiłku, przed którym postawiły’ go 
okoliczności. Odrzucając bowiem na 
bok wypadlki i silę wyższą, wniosko
wać trzeba, że patrol nie liczył się w, 
treningu z potrzebą tak wielkiego wy- 
s łkn i nie mógł mu podczas biegu spro;

strzelają z każdej pozycji i to precezyj- ......  „--------
nie. Gdyby tle bramkarz Szwedów, mu n'ć swej drużynie zwycięstwa".

„Voss'sche Zcitung' „Polacy padlisiałby rezultat wypaść dla nich kata- ... —----- -------... ....
strcfalnic. Welu przepowiada Polakom ; ofiarą wyniku remisowego ze Szwc-

oila Polska cały zarobiony 
ztamaii'L-r narcie Zaydla ani ... ...

steśmy już przyzwyczajeni do stano- I ”a UKmny bądz c0
wiska największego dziennika sporto-l°a ł ‘ ’
wego Francji w sprawach polskich. St. ra&Chcr.
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SKRZYNKA POCZTOWA 
„Przeglądu Sportowego" 

(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela)

P. B. Wlecz., Łódź. Bardzo dziękuje
my za słowa uznania. Uwzględniamy 
■wszystko w miarę możności i wszyst
kie ośrodki traktujemy narówid. Dzię
kujemy za zwróceń e uwagi, zwrócimy 
się w tej sprawie do naszego korespon 
denta. Punkty w wielobojach oblicza 
się według ustalonej tabeli (rekord o- 
lliitpijski 1 czy się jako 10000 pkt.). No
ty narcarskie są średnią dwu not: za 
styl i za długość. Skok stylowo ideal
ny otrzymuje notę stylową 20. skok 
•najdłuższy notę długościową również 
20, skoki slabs'ze stylowo czy odległo
ściowe odpowiednio niżej. W biegach 
najlepszy czas ma notę 20. Za każde 
15 sek zmniejsza się notę o 0.125 pkt.

..Krakowianin**. Ma pan słuszność. 
Wynik nic jest zdaniem naszetn w zu
pełności słuszny. Rezultatu wszakże 
zm enić nie możemy. Zdaje się w Zwie
rzynieckim K. S. Jeżeli byli sędziowie 
będzie rekordem. To sprawa przyszło
ści. może nawet niedalekiej.

„Sportowcy z Lublina**. Robimy co

jest w naszej mocy. Być może odbędą 
się takie mecze.

..Eri*'. Tarnów. Pomysł świetny, ale 
nie do poważnego tygodnika. Co ma 
wynik sportowy wspólnego z twarzą 
zawodnika?...

P. W. Brodn.. Warszawa. Nazwa in
stytucji brzmi Państwowy Urząd wy
chowania fizycznego i praysposobenia 
wojskowego. Dzała on przy pomocy 
ośrodków zorgaiiizowainych we wszy
stkich okręgach. Zakres ich dziialalho- 
ści rozciąga sę jedynie na sportow
ców, zorganizowanych w klubach lub 
jakichkolwiek stowarzyszeniach, upra
wiających sport (strzelec i t. d.) Sto
warzyszenia te obejmują dosłownie 
wszys«k'e warstwy społeczeństwa pol
skiego, a zgłoszenie się do nich nie 
przedstawia żadnych trudności. Radzi-

lać. Czas blisko 4 i pól godzin przy

Za kulisami Olimpiady
Wśród licznych proroctw, dotyczą-
■ch wymików biegu patrolowego 

wszystk e niemal zawiodły. Wśród trat 
nych :riumfowaly jak zwykle te, które 
odznaczały się skromnością.- Efektow
ny patrol rumuński zapytany o wyni
ki biegu, odpowiedział:

— Nie wiem kto będzie pierwszy, 
wiem kto będzie ostatni: Francuzi i 
my.

Przepowiednia s:ę ziściła, nagradza
jąc jednak hojnie Rumunów, którzy 
przez grzeczność postawili siebie ńa 
ostatmem. miejscu. dzięki jednak war
tości sportowej zdystansowali słynnych 
francuskich strzelców alpejskich.

Katastrofalna odwilż w St. Moritz, 
która postawiła odbycie się Igrzysk 
pod znakiem zapytania, wywołała żro 
zttmiałe zdenerwowanie. Szukano przy 
czyn, dlaczego kapryśny’ los, który da
rzy St, Moritz 300-nia dniami słonecz
nymi w ciągu roku i który w ciągu 
ostatnich trzydzestu lat utrzymywał w 
okresie 11 — 20 lutego stale tempera
turę — 8°, nagle teraz zesłał strumie
nie wpdy.

Odpowiedź była jednogłośna: Oto 
staruszek Zeus, nie mogąc się pogo
dzić z luksusem, jakim są Igrzyska zi
mowe w stosunku do antycznych olim
piad ateńsk eh. postanowił , ukarać- 
gwałcicieli tradycji i z wysokości Olim 
pu zesłał przedwczesne podmuchy 
wiosny

Mecz Austria — Niemcy. Na boisko 
wchodzą drużyny w kostiumach niemal 
identycznych. Sędzia z trudem jedynie 
rozróżnia Niemców od Austriaków, za
rządza więc w przerwie zmianę ze
wnętrznej szaty jednej z drużyn. Los 
pada na Niemców, którzy pożyczają od 
Szwajcarów ich niebieskie swetry.

Druga część gry się rozpoczyna i
my więc wybrać najprostszą drogę: 
zapisać się do klubu. . ......... ...... . ............. . ... _____ ... „.

„Fler," Codziennych wyników za-1 wneh... Francji. Niebieskie puloyeryi 
mieszczać nie możemy. Omówienie za- białe spodenki i czerwone getry zlewa- 
pewne damy pod koniec turnieju, <. rją się ze sztandarem śmiertelnego ,wro-

przed oczyma widzów roztacza się wi
dok niezwykły. Niemcy grają w bar-

ga Germanów z wojny światowej;: 
Niemcy’ się jednak tern nie przejmują, 
grają świetnie i wywalczają z Austrią 
zaszczytny i n’cspodziewany wynik 
remisowy.

Idea pacyfistyczna Sportu może się 
w St. Moritz poszczycić większemi 
sukcesami, niż sąsiadujące z nkn Lo- 
carno na polu polityki.

Amerykanie lubią sensację i lubię, 
się wyróżniać czemś n ezwykłem, nie- 
oczekiwanem. Ich niewielka grupka 
bladła na defiladzie narodów w St. 
Moritz wobec.wspanialych reprezen- 
tacyj Norwegii, Polski czy Niemiec. A 
jednak właśnie Amerykanie byli jedy
nym, narodem, który zdobył wśród pn- ’ 
blicznpści. Jeżeli nie1 oklaski' to w każ- 
dyrti razie; najhuczniejsze salwy śmie
chu. Oto bowiem na równej jak Śtółr 
tarli ślizgawki Sb Moritz jeden z Yan- 
kesów dopiął tei sztuki, że dwukrotnie , 
się przewrócił przed łozą honorową j 
prezydenta Schutliessa

Zadymka śnieżna z wiatrem lodowa- 1 
tym, która towarzyszyła otwarciu : 
Igrzysk w St. Moritz zepsuta nieco u- : 
roczysty nastrój tego święta sportowe
go. Gdy zaś podczas zaciągania na 
vrirlki maszt sztandar olimpijski ober- i 
wał się — sceptycy zaczęli jawnie g'o- ■ 
slć. że jest to zły omen. Istotnie, po 4 
dniach, trwania Igrzysk zawody mu- ■ 
siano pfzcwać skutkom deszczu, któ- ; 
regó w tej porze zimy nie pamiętają tu.: 
najstarsi ludzie. A więc wróżba jednak 
była prawdziwa!

Gdy odwilż uniemożliwiła odbyci ’ 
dn, 15.11 zawodów w jeździć figurowej, 
któryś z gćntelmenów-lyżwiarzy za- 
proponował żartobliwie, by przełożyć • 
Js m wieczór, gdyż panie zawsze „zy
skują** przy oświetleniu sztuozmem.

%25e2%2596%25a0daw.no
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Sezon lekkoatletyczny Francji rozpoczęty
Mtotaz (wiata wagi kogaclel Bud 

Taylor stoczył w Chicago watkę, któ
rą ‘ Ikromikti sportowe nazwą m anem 
jednej z najzaciętszych-w historii bok- 
su; Przeciwnik jego — Joc Sangor, una
to dotąd znany — był przez sześć rund 
tzuipeln e równorzędny. Serte cosów 
wal |y się lawiną na obu bokserów — 
be? wrażenia. Siódma runda przynio
sła rozstrzygnięcie. Taylor zostaje zwa 
imiy na ®emię i mimo przyznanych 
mu pięciu minut odpoczynku (c os był 
bowem za niski), nie jest w stanie 
[powstać. Zwycięstwo przyznano San- 
gorowii przez k.-o_ a publ.czitość, któ
ra-widziała jego faul, na zitak protestu 
omal nie rozniosła areny.

Jack Delaoey.. bez: trudu pokonał w 
Bostonie ex-mstrza(Belgii .lacka Hum- 
betka, nokautując go. w siódmej rum- 
dzie, Delaney jest teraz w. znakomitej 
formę, która stwarza z nęgo groźne
go przeciwnika dla Tunneya..

Lafflaetir, który dzięki swemu ta
lentowi zdobyli na ringach francuskich 
tytuł „nowego Carpentiera". pokonał 
ponownie, tym razem jednak prawidło
wo na punkty, Bretonnela.

DoMgftrgen, nvsfcnz Niem:ec wagi 
śrędniej, który piedawinp ttC mógł zna
leźć w swej kategorii przeciwmka, tak, 
że (Sięgnął po tytuł w wadze cięższej, 
(został zresztą wówczas przez Schmel- 
linga znokautowany), natrafił w końcu 
ma niebezpiecznego konkurenta. W me
czu. o m s trzos two. pokonał coprawda 
wyzywającego go Herse^o, łecz dwu
krotnie został powalony przez n ego na 
zięm ę, a końcowe zwycięstwo było 
nieprzekonywujące. W pozostałych wal 
kach wschodząca gwiazda pięściarstwa 
niemieckiego, młodzinilki Hartikoipp (w. 
półciężka) pokonał'Belga Sassa i do
wód!. że jedynym jego' konkurentem 
może być Scłimelling. Breitenstaet-ter 
zwyciężyli nieznacznie na puifkity Wło
cha Luigi -Buffi. .

Boiiagita. który- niedawno został już 
w pierwszej .riuridzie znokautowany 
przez Schmeillńga, pokonał w Med-jola- 
nie eximistnza .Europy w. półciężkiej— 
Dęlarga. Belg' poddał się w s.ódmej 
rundz’e. '..'

Międzypaństwowy mecz bokserski 
Niemcy — Szwecje, rozegrany w Ber
linie zakończył s!ę zwycęśtwem Nienn 
ców w stosuriku- 5:3.’t zn. w identycz- 
mym. w jakinrdwa lata temu przegrali 
w Sztokholmie. Oto wyniki:

W. musza: PM (Szw.) b je na punk- 
Ity: Babra,. W. kogucia: Zrglarski (N.) ( 
bije ha punkty Almśtróma. W. piórko- 
waf Dalćhow (N.) b je na punkty N:ls- 
sona. W. Jekkat- JDubbers (N.) bjje na 
punkty Va«k»v8te. W. półśrednia: Berg 
gren (Szw.) bije na punkty Volkmara. 
W. śreitoia: :C<»no"(N.) nokautuje Jo- 
hanssona. W. 'półciężka: Panne (N.) 
zwycięża Johanssona. Waga c ężka: 
Ramim (Szw.) zwycięża na punkty Ja- 
spersa.

«

Trasa b'egu na-przełaj o mistrzostwo Paryża prowadzla dorocznym zwyczajem przez malowniczy lasek bulońskl.

MIĘDZY DWIEMA BRAMKAMI

SeisKfe Mtfilile 
zumiej

Francja — Niemcy międzypaństwowy 
mecz kolarski długodystansowców 
kończył sfę zwycięshwem N.emców’. 
Francuzi byli rcprezcutowa-m przett 
Sausina i Breau. a brak ,5?^“ 
płaci!-.1 ■ porażką. Niemcy, dizięki MolM- 
rewi ■zajęli wc wszys^k ch biegach 
30 i- 40 kim.) pierwsze m ejsce i to w 
doskonałych czasach 20:17.8. 31.06.7, 
43 05 2 W ogólnej kJasyf.kaoJi zwy * 
ciężył Molier o 550 mttr. pnzed Sausk 
nem. Dcderiohsem i Breau. _

W kryterium szybkości m strz N 
mcc Fr-icke pokonał Włocha M0‘riegŁ 
i Rutta, -przyczem bieg z 
wygrał Fricke, a b:eg 20 okrążeń n> 
punkty sta, s ę łupem Moriego.

Żs-gcdzinny beg amerykański tir 
Munster przyni ósł łatwe ziwyc ęstwp 
parze Rausch. HurtgeJt. którą przeby-* 
la 652.240 kim., zdobyła 180 pkt. i zdy* 
stansowała -następnych — FraiMensteb* 
na. Maesa (192 -pkt.) o całe okrążenie.

Wamb t i Lacqaehay znowu wykas
zali w Paryżu, że w biegach a-mery* 
kańskich są niemal bezkonkurencyjna. 
Po ciężkiej walce, którą wytinzymat.W 
jedyn e cztery pary (wszystkie 
strac ły co-najmniej 2 okrążenia), słynni 
Francuzi -zwyciężyli, przebywając Mż 
ciągu 2 godzi-n 88,120 kim. i z-bera’ą,C 
42 pkt, Drug:e m eisce zajęli Letour* 
neur, Broccardo 49 pkt., trzec'e Chotl* 
ry, Fabre 47 pkt., czwarte Blanchon-* 
net. Louet 23 -pkt.

W begu z doganianiem, na dystan* 
sie 10 kim.. Ray.naud po morderczej 
walce pokonał o 2 mtr. Lina niego.

Tennis
’4

W mistrzostwach Austrji Admirał ];2 Slavfi nad brwtalni.e grającym Ce-' w stosunku 2:5. Leicester-C:,ty — trze-1 Young Fellows) pokonał Cantonal 3:0.
■ ........................... .. J J~ Spotkanie międzypaństwowe Irlandiaśwtięcila zasłużony tr umf, bijąc swego ch:e Karl n. Slavia wysunęła się na : ci w klasyf-.kaeji ogólnej ? kandydat do 

groźnego'rywala — Rapid w stosunku czoło tabeli. i tytułu m strza — w -identycznym sto-
We Wło-zech zwvc:ężvl? gremialnie1 sunku przegra! z Manchester Lniied. 

- Wreszc-e m strz Anglji Newcastle Un.
3:1. Na drugie mejs-ce w klasyfikacji
ogólnej wysunął się Wacker 
awyc ęstwu nad najsłabszym

dzięki faW(lryCi

. pływanie
tawody pływacką w Magdeburgu, 
rządzone iku czci- nagle zmarłego,' za- 
iużonego pioniera pływactwa niemiec 
jego — Kurta Behrensa, przyniosły 

szereg dobrych wyników: 100 nrtr. st. 
dów. Arne Bo-fg — 1:01.3. 2) Derichs — 
1:023; 800 mtr.-Arne Borg — 10:40, 2! 
Taris (Fr.) — 11:21; 200 .mtr, Arne 
Borg — 2:17.5. 2) Heinrich — 2:21.9: 
J00 mtr. na pierś ach Budlg — 1:17.4, 
2) Dornhe m — 1:19.8, 3) W.issjiell 
(Szw.) —4:20; 200 mtir. na piersiach 
Słetas — 2:54.4. Nieznany dotąd za- 
Wpd-n-ik uzyskuje czas nadzwyczajny; 
200 mtr. na piórsiach Rademacher — 
2:’52.5, 2) Bu-dig — 2:53 2. 3) Sictas — 
2:55.2; 100 intr. na wznak ATiann — 
1H7.9; 200 mt-r. nawznak Schiimburg— 
2r46.6. 2) Ktippers — 2:48; niespodzie
wana porażka rekordzisty N em ec — 
Kiippersa. 200 mtr. st. ki. dla pań — 
Sćbrader — 3:18.2 (rekord nem ecki).

Międzypaństwowe spotkanie Niemcy 
— Belgja w piłce wodnej,- zresztą nie
oficjalne, zakończyło się Wysokiem zwy 
cięstwem narodowej drużyny niemiec- 
k ej w stosunku 7:1.

W n«rciarsk’ch mistrzostwach Nie- 
m'ec, które -odbędą się w Feldbergu 
m ędzy 23 — 26 lutego, wezmą udz al 
poza Nemeam’: Szwajcarzy (20 za
wodników), H. D. W. (8 zawodników), 
Norwedzy (5 zawodu.). Czesi (5 zaw.), 
Austriacy (4 -zaw.), Szwed-z? (2 zaw.) 
I Japończycy (6 -zaw.). Udział Pola- 
Ikó;* jest : jeszcze niepewny, a -zależy 
od warunków finansowych P. Z. N-u.

Arna Borg został zaproszony pnzez 
Japonię-na-wielkie tournee po krainę 
Wschodzącego Slopęa. Słynny Szwed 
uda''się tam natychmiast po’ Ol-mpja- 
dz^e ł bedz.e startował w szeregu me
et fjigó w.

łem I ligi — Simmer.ngiem w stosun
ku 4:1. Anstrja zrobła swym zwolenni
kom niem lą niespodziankę, .przegrywa
jąc z plpr dsdorfem w stosunku l:6.j 
nakoah i 'B. A. C. zadowolili śię; wy u -■

.kłem 1:1.
Ex-m strz amatorski Czechosłowa

cji — Ż denice baw.ł w Wiedniu, prze 
grywając ze Sportklubetn w wysokim

Na Węgrzech bawiły dw:e druży
ny austrjack e. Vienna uLgla Hungarii 
w sti siniku 3:4. przyczem w drużynie

Tor no pokonał Laz-io 
Reggianę 3:0. Bologna

Belias 1:0. Casalę — Romę 3:2 i Ju-

frowo wyniki świadczą wymownie o 
wyrównań u klasy jdę®kłei:y

Pod znakiegś pogromu faworytów 
stuły ostatnie rozgrywki o mistrzostwo 
1 gi angielskiej. Cźtcry kluby czołowe 
zostały pob te, a jedynie Paty w kla- 
syf kacji ogólnej— Cardiff C ty —dru-

grała pomoc i w obronie Blum. Naj-!^ 
lepszą I niią Hungarii była obrona; w| n

bar i. ulegając w stosunku 2:6.
Mecze o złoty puhar czeski przynio-

sły porażkę prowadzącej w i 
rencii n emieck ej drużynie 
F. C. Pogromczyń ą jej w linku

;Iędu na jego przeciwn ka.

Anglii — uważany

Tym przekonali om zadał Hmldersf tld 
kłam, przegrywane do Uardi.iiu w Sto-

Everton drużyna talentów ze 
na czele—uległ

— rozporządzający naj-meHge-niniej- 
szym wśród drużyn ang elstkich ata
kiem—został pokononany -przez Black- 
buinp Rover* w stosunku 0:1.

►“-^felk^f^r^pr^istaiWa ów -katastrofal
ny .idla, leaderów' balans soboty angiel- 
śWit?. W 'jejfó wyniku -prowadzi nadal 
Everton pnzed Hud-de-rsfieldem i Leice- 
ster Cty, choć według straconych 
•punktów przewagę jednego ptutktu ma 
HudiJersi-ield.

W lid-ze drug'ej Chelsea, dzięki wy- 
granc-j z Bristol Cly, odsunęła się o 
dwa punkty od ustępującego iei dotąd 
jedynie stosunkiem bramek Manche-

— Belgja, rozegrane w L ege zakoń
czyło s ę zwyc ęstwem Irlandczyków 
w stosunku 4:2. Do przerwy Belgowie

W mistrzu twie po udr/owych Nie
miec S. V. Fiirth os:ągnąl sensacyjną 
•nterozegrauę 1:1 z Kickers (Stuttgart), 
co iprzdtłc^ii.tóętiMLąogo-.mdzicja^ia,

Mistrzostwa tennlsowe Francji mi 
kortach krytych zostały rozegrane 
Paryżu bez udziału asów białego 
sportu. Borotra, Brugnon bawią 
Australjy Cochet na R vierze, a Laco«i 
ste nie startował z niewiadomych po* 
wctdów.

Zwyciężył młody gracz francuski da 
Buzelet. b.jąc w finale Landry w pię
ciu ciężk cli setach: 6:4, 4:6. 3:6. 6:4, 
7:5. Grę -podwójną wygrała para hh 
szpańska braci Torralva, bijąc Fran
cuzów Thurneysseua, Georgea 4:6. 6:4, 
6:8. 7:5. 6:4. W grze -pojedyńczej pań 
tr umfowata p. Deve, b ląc Atig elki 
Golding 1:6, 12:10. 8:6. Grę mieszaną 
wygrali Deve, Thurneyssen po zwy
cięstwie nad Charnelet, Broąuedls 7:!>, 
6:4. 9:7.

Tennsiści francuscy w dalszym cią* 
gu swego pobytu w Australii walcz* 
ze zm ennem szczęściem. Borotra po* 
konał bez trudu Hopmanna 2:6. 6:1, 
6:3, a Pattersona po emocjonującym 
meczu 7:5, 7:5. Brugnon zwyciężył 
-po cężkiej walce nadzieję tennisa 
australijskiego, młodego Crawforda —« 
3:6. 7:5, 7:5. W grze podwójnej Fran
cuzi: Borotra — Boussus ulegli dosko
nale zgranej parze austral jskiej O*Ha- 
ra Wood, Pattcrson w stosunku 4:6i, 
2:6, a Brugnon, Boussus pokonali Hop* 
mana, Crawforda 6:4, 6:1.

steru, który przegrał Oldhumem
Athlct c w stosunku 2:3.

W Szwajcarii rozegrano tyiko czte
ry spotkania o mistrzostwo, w których 
zwyciężyli faworyci. Leader grupy za- 
chodmej: Grasshopers pokonał Lugano 
3:2, a vice-leader—You.ng Fellows zwy 
ciężył F. C. Zurych 4:2. Eto le Carouge 
który w mistrzostwie ne stracił dotąd 
punktu (w grach o puhar przegrał z

zdobycIF ifflstfzó^f^a 'bkręgu na ko
rzyść Bayern (Monachium).

I. F. C. Nurnberg, wielokrotny misttnz 
Niemce doznał już drug'cj porażką 
przegrywając do S. C. Freiburg w sto-

M’strzostwo Paryża zdobył ostatecz-

w stosunku 3:1.
Królem strzelców angielskich jest 

gw azda Evertonu — Dean, który zdo
był dotychczas 42 bramki. Na drugicm 
miejscu znajdme się Camsell (Middles- 
bormigh) — 26 bramek, na trz eć cm 
Brown (Huddersf eld) — 25 bramek.

Stany Zjednoczone wezmą udział w 
turn eiu piłkarskim Ol mpjady: obecn e 
odbywa :ą s ę już gry el mnacyjne, ce-

Atletyka
Zawody lekkoatletyczne w hall szcza 

cińskiej przyniosły szereg: dobrych wy
ników; bieg 100 mtr. wygrał KOntig 
w 10.9; 110 mtr. przez płotki Tross- 
bach — 15.6; 1500 mtr. Boltze 4:04 
przed Schómamiem 4:04.6; 800 mtT. —ł 
Bartens 2:01.6.

Bieg naprzetaj o mistrzostwo Paryża 
rozegrany nu dystansie 10 klin, zakoń
czył s ę zwycięstwem znanego biega
cza BaJdariego, który w czasie 33:40 
pokonał Leclerca i Graniera.

Międzynarodowy bieg naprzelaj pad 
rozegrany w Paryżu na dystanse 2800 
mtr. zakończył s ę zwycięstwem p. De- 
grandę (Belgja) w czasie 12:23.2 o 150 
mtr. przed Trentc. Startowało 51 zawx»

tysięcytę

United.

3:1 była Sparta, Drugi mecz o puhar 
zakończył się łatwem Huddcrsfield bo

DARTON (Belgja) 
zdobył tytuł m strza Europy wagf pół- 

' (redmej, gdyż dotychczasowy m^tr*-« 
Bosisio ne stawił-się do walkV

QUADRINI (Włochy) 
nowy -nfstrz Europy wag; -piórkowej 
bronił z powodzeniem swego -tytułu w 

ijyalcę z- Duńczykiem Larsettem.

Nigdzie nie cie
szy się piłka rstwo 
taką popularno
ścią, jak w Anglii. 
Rozgrywki ligowe 
i-rozgrywki o pu
har — dwie głów
ne konikurcncje fo- 
oaballowe Albicmi 
gromadzą co sobo

zespól talentów. 
Trzykrotny mistrz 
Anglji Httdder-

sfield Town—naj- 
równ ejszy zespół 
brytyjski, Leice- 
sler City— w -kró

w.dzów, utrzymu
jących w dobro- 
byc e setki zawo
dowych klubów.

W sezonie obec
nym na czoło 
klubów angiel

skich wysunęły się 
.następujące dru
żyny: Everton --

tkie są równie do- 
skcmale. M strz 
Newcastle United, 
o naj nteligemniej- 
szym ataku. Zdo
bywca puharuCar 
dCff City, o naj
lepszej w Anglj’i 
obronie. Zdjęcie 
przedstawia mo
ment z meczu 
Newcastle —We-
stham

Francja — Niemcy, międzypaństwo
we spotkanie d ężkoatletyczne, roze
grane w Paryżu zakończyło się pew- 
nem zwycięstwem Niemców, którzy 
wygrali wszystka walki. W wadza 
koguc ej Olil pokonał na punkty Frań- 
cois, W w. piórkowej Siirth zwyciężył 
przedn m pasem Rottenfluca. Mistrz 
Europy Sperl ng bez trudu uporał Się 
z Pariscłem, a drugi mistrz Europy 
Braun położył po pięciu minutach Jour* 
lina. Cztery mwty zaledwie trwała 
walka Ruppa z Francuzem Clody. Wrę 
szcie w w. ciężkiej Gehring po sied
miu minutach położył m strza Francji 
Dama.

Wspomnienie o Wladysławłe Pytfg. 
sltisklni, zasłużonym plon erze sportu 
cięźkoatletyoznego w Polsce, a ongii 
jednej z najwspanialszych gwiazd aren 
zawodowych, jest drukowane w j/Au* 
to. Całokształt działalności Polaka o« 
mawianv iest nader pochlebnie.



‘Nr. 3 PRZBOtAD SPORTOWY

Warszawskie Noce 1.25 .

CENTRALNA KOMISJA DOSTAW

6.
7.
8.
9.

bieiv . . . 
Syrena Albanii 
Szajka Mocarzy 
An nimowych

Mięśnie ramienia.
Mięśnie i ścięgna nogi.
Budowa i praca mięśnia.
Sprawność i siła życiowa mięśnia. 
Prawa wydajności fizycznej ciała

nzY.ana
OKAZAŁY SIE TABLETKI TOfiAl ŚRODKIEM ZBAWIENNYM. 

Spróbujcie.
A PRZEKONACIE SIE.

Br. Breszkowski Jeńcy Gałeckiej
Wieży całość . . 1,25 

„ Kobie y krew i bry
lanty 2 tomy a 1.— 

i, Karjera młodej ko-

Do nabycia we wszystkich Księgarniach i Kioskach 
T-wa „RUCH**

CHORE NERWY
Kronik! pism codziennych prowadza stała rubrykę samobójstw. 6*8: 
nnicy pism spotykają sie bardzo często z komentarzem do UrólM 

yypadkow odebrania sobie żyda, że przyczyna tragedii tego łun m: 
'ego człowieka był.... rozstrój nerwowy. Lekarze całego Świąt*. W*|: 
-za z tym chorobliwym stanem u swoich pacjentów, którzy jako ¢11¾ 

rzv na nerwy sa leszcze uleczalni
He dnł ma rok. tyle bezsennych nocy spedzaja chorzy na narwy. a Ml: 
czas swoich cierpień myś'a tylko nad tem. tak je skrócić, tak MlRltl 
yes bezgranicznym mękom. Rozmaitego typu bóle głowy tzum w 
<zaeh. jakieś nieokreślone rysunki przed oczami, kurcze mięśni ląburt*: 
ma w trawienni wszystko to. stwarza niezdolność do pracy, a łasi 

objawem chorych wycieńczonych nerwów.
Ludzie powojenni to materiał znakomity na chorych nerwów. tą ta- 
anga stałych bywalców w poczekalniach lekarskich, tp kadfl sa- 
... , , mobójców.
w walce o zdrowe nerwy, o zdrowe pokolenia na pierwszy plan, wy- 
»uwa sic oryginalny środek leczniczy znany na szerokim twfęcłe pdd 

Kola-Lecithln.
Liczne świadectwa, stwierdzała, żeKoli-Lacłtblo, atęram 
•ako środek leczniczy nieraz cuda, doprowadza właściwe substancje 
idżywcze do najdalszych punktów obiegu krwi, dodaję otuchy, utray* 
s muje człowieka w świeżości I młodości
> skuteczaiem leczeniu przekonać się łatwo każdy może Jeżeli w etągu 

najbliższych dwóch tygodni nadeśle do firmy

E. Pasternack, Berlin S. 0.
Mlchaefklrchpfatz 13. Oddział

su ój adres lub adres kogoś ie znajomych, a wówczas otrzyma

ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE-
male pudefko K o! a - L e c It b I n ! pouczająca broszurę.
«zurce tej znajdują się wskazówki dla uspokojenia chorych nerw^ęr ńą- 

nnp «wietn!e przez lekarza specjalistę, który sam wałczył •#
ml chorem! nerwami Nie należy tracić sposobności I leszcz* ' dni M- 
nńwlć próbne pudełko Kola-Lecithln.

„Bracia SCHIELE i S-Ka“
ZAKOPANE

poleca wszelki sprzęt narciarski:

Warty, turystyczne, do biegów’, do skoków itp. |
bambusowe, leszczynowe, tonkinowe itp.

Wi^sanlai BHgeri, Schiister. Hintfeld. Bergentąl, Seeber itp- 

Outy mrctaraklc, smary narciarskie.
Krajowe 1 zagraniczne.

Samcskl różnych typów: „Davas". „Tyrolskie", .Dziecinne* ftp

SMep datalicwny prxy fabr., Kasjtruaie 40-
Warsztat reparacyjny. Wypożyczalnia nart 1 saneczek.

Kaięgarnia Bracka Nr. 1
w WAMZAWIt

POLECA

„GE A"
rouMznruo MraMnczN-utoiiuiiiczt 

Wanskwa, Zielaa 12 
rTSMEsiiJEw Poleca na nadchodzący sezon:

i) MAPA SAMOCHODOWA POLSKI 
skala 1:800,0. o. Cana 20 zł.

Tow. Kartogr. Wyd. 2> MAPA SAMOCHODOWA 
Warszawa-Łódź, skala 1:400,000 z nłanami samochód.

, 4 ~ . miast Cana 4.M

nHHI tWANVM IMMtW

PULSA

ic, powieść osnuta na tle 
życia (Mikserów skreślona 
pracz popularnego piłkarza 
K. S. „Poloila" .... 1.95 

Br. Bresakowski Antyczna piękność
powieść sportowa 1.25

„ Bunt n ewolników 
w 2 tomach a 1.—

1.25 .
1.30

. 1^0

V‘?« VQHITETDW
XX' li p-w- ‘wF-
Polaka Spółka Sportowa 

Warasawa, Al- JorosolimólUfi S* 
Poleca: PP. OFICEROM i REFERENTOM SPORTOWYM 

wszelkie Pr*vbory «poMowie oraz itedale, 
dyplomy i nagrody

Ilustrowany cennik medali i nagród wysyłamy gratis

GERHARD F. SCHMIDT
WYTWÓRNIĄ PREPARATÓW FARMACEUTYCZNYCH 

Zuricm. Monachjum Berlin, Wieoęń Budariszt 
_____________ ToROnto(Kanada) Gdańsk.

IMUm OBRUZY z DZIEDZINY SPORTU
Ćwieaania oiełoano

1-2. Muskulatura ciała.
3. Czego wymaga się od organizmu ; 

przy wykonywaniu różnych ćwi
czeń cielesnych.

4. Budowa ciała statyczna.

Tosał 
ROZPUSZCZA 

KWAS MOCZOWY

ludzkie ko.
10. Mięśnie oddechowe.
11. Ruchy oddechowe.
12. Powietrze oddechowe.
13. Oddychanie i krążenie krwi.
14. Ćwiczenia serca i ciała.

poleca 
Skład Ponu.cy Szkolnych i Naukowych 
„KADOS“ Warszawa, ś-to Krzyska 1/3.

Warasawa, ul. Traugutta 2 
lei. 140-64

Poleca: Artykuły szermiercze, florety, szpady, maski 
ochronne, rękawice i t. p.

Artykuły łucznicze, łuki różnych typów i cen strzały 
tablice i t. p.

Ważne w rrzededniu wiosennych zawodów łuczniczych
Cenniki na tądanie Wysyłka na prowincję za pobraniem

Ostrzega się
pp. palaczy, że ukazały się w sprzedaży liczne bez
wartościowe naśladownictwa znanych patentowa
nych gilz:

DWUWATKI"f»1

Ola iwAicieHiA u

oeiecioMi
rntYMAJ-

■D0 WSZELKICH

POLECA najtaniej

Uwadze pp. sportowców
POLECAMY

przyrządy do pomiarów antropometrycznych i badań 
psychotechnicznych, a zwłaszcza

Wagi osobowe, Spirometry, Silomierze, Estezjometry, 
Ergografy.

„POMOC SZKOLNA*
Sp. z ogr. odp.

Warszawa, ul. Krak. P zedmlafeelc 3«
tal. 217-16 i 191.32

HitjDujisifM munem 
gm uMmioouttjHiici. 
urn W TeHunHHtmejtn
on tam utMfntfM cema-
m OD OZietlĄTKÓM LAT.

ot!CCI AMAOFUL ów mo-
8UDZENIA notwóju nivei-
AC6» MttUlOWMV JUT HUM 
OYt! fowtHItN OM OYĆOAWAm

GOON! WCIĄGU BOKU. POD POSTACI A 
tfOULOJISCOTTA TOAU JtOTNAJ- 
STOAWNltJSlYi NAUSMACtNiejStY.
tAOAJCie W APTEMAtHi DOO- 
eenjMM mca odyoihAlmij

EMULSJI SCOTTA

PRZYBORY
SPORTQW

STADJON
I WARZZAWA,K^ÓLEW/KA31.

UW.KHPRIYCKI
WARSZAWA,

NOWY-ŚWIAT 45, tel. 36-45 
Poleca: 

llpanty fotograficzne 
9x|2 z ąnostygmatami 4,5 od zł. 125.— 

SHtjalM klini do zdjęć zimowych 
szybko kopiujące

MtaW do naklejania fojografji

Celem uniknięcia, przy kupnie gilz, szkodliwych 
dla zdrowia, falsyfikatów, należy zwracać uwagę 
na naszą markę fabryczną „Sokół".

Fabryka «Ha w2«Wł“
V. NwiiiMi Tf. hsMIwli, IW,

MMian aumac 
MMMMMM, “""abB?"1’ 

najtaniej w jedyne) chrześci
jańskie! fabryce

W. ZMBSBUMI
Warszawą

Królewska 51. tel, 5160 .
Przybory dla kolarzy 

i częśc rowerowe 
NOWOŚCI!!
..INMIT0 

wł. Z. WąliMW Bi pjn
Nowy.Świat 70, 

tel. 411-22
l*r. M. LKiWaft

NIECAŁĄ li, telefąn 51-19 choroby 
wenemiaa. skórne I aieawc płciowa. 
Przyjmuje od 8 — 12 r. I od 3 — 9 w

W niedziele od 9 - 4

SZUEOZIIIE

G» «etowła 
iwlatawaj

sil SWING

MMNWMWNH* 
i M. ARCTA 
; SŁOWNIK SKRÓTÓW

najpopularniejszych skró 
TÓ* UŻYWANYCH W POŁSCi 
Skróty spadowe, urzędowe, techn- ’ 

, czne. handlowe.' Nazwy urzędów 
/ instytucji, stowarzyszeń,, Skróty 
, zagishfcrńe. ,
( Cena zł. 2.— w płótnie zł. 3 —< 
, Format kieiSeniiowy

I KUnntaMBCTl!
Warszawa, Nowy ,Świat 3 l

oeeeMeeeeeeeeeel
.• . .t. .?«, ..

POŃCZOCHY 
I TRYKOTAŻE
POLECA SKŁAD FABRYCZNY

ŁNEHYZEb
WABUAWA

IlinnltaiilM 101 i-ti Nnyatei S
Telefon 226-54 Telefon 35-49

PRZYBORY
do wszelkich OrwrMw 

i Wychowania
Fizycznego 

poleca 

DOM SPUSTOWY 
PMMÓ,4w.NBMia 14

Telefon 55-71

modaie. KepełuaeyNMBmM
IP. Tratch Kr*y|y 18

utelary I
ściśle zastosowane do każd*M 
wzroku już od 4 cl. Prezerwa

tywy francuskie firmowa 
poleca najtaniej optyk
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5 Ascoli I Zawiń stała się fak
tem dokonanym; sfuzjowauc kluby no
szą nazwę: „Żydowskie Akademitkle 
Stowarzyszenie Sportowe" „2.A.S.S." 
i rozporządzają obecnie Ilcznemi sek
cjami a więc piłki nożnej (ąod nazwą 
Ascola), pływacką, « łekkoaUetycaną, 
bokserską, gimnastyczną, szermierczą, 
tennisową, sportów zimowych,1’ ping
pongową i szachową, i będą bodajże 
jednem, z najsilniejszych i najwśzech- 
siroitniejszjreh \ stowarzyszeń żydow- 
śk eh. Stowarzyszenie rozporządza pię 
knytn lokafem sportowym w Żydów. 
Ipinu Akadem, oraz obszernym loka- 
leni towarzyskim przy. uL Tłomackie

11. Zarząd wyłomonyina Org. wal- 
netn zebr. z.dn. 11.b. m. przedstawia 
sję następująco: prezes — już. Seide- 
niąn. wice-preźes sportowy — Braude 
wiceprezes admihistr. — Trockenheim^ 
sekretarz — Kligmap. skarbnik — Pą- 
Pjcr bu chowna. ./gospodarz — Malipan, 
referenta sportowy — Celnikier. W 
skład Zarządu wejdą jeszcze kjerow- 
njdy. sekcyj,-którzy obrani zostaną na 
wąlnych zebraniach poszczególnych 
sekcyj.

Ascola rozpoczęła sezon piłkarski w 
sobotę 18 b. m. meczem z Jutrznią.

Lejzerow cz Emil, znany ipilkanz Bar 
Kotehby. wycofał się zupełnie z ży
cia, sportowego na si..... i. i_____ ji, 
nies!onej jeszcze w sezonie ubiegłym.

Kupfersteln i Kelson, mimo rozsie-

Maghtrat wir. 
szawskl jak Już do 
nosiliśmy, przystą 
pił do budowy na 

■ terenach fortu,
. Szczęśliwlcklego 
> imponującego sta- 
“ djonu reprezenta- 
■ cyjnego na 25,000 
( osób. Obecnie hiż. 
, Chmieliński, na-
, czelnik wydziału 

technicznego magi 
stratu warsz., po 

• zbadaniu urządze
nia stadionów w 
BerTiin.ę, Paryżu, 
Londynie i Am
sterdamie postano 
wił ilość miejsc w 
stadionie powięk
szyć z 25,000 na 
40,000. Po poczy
nieniu w projek
tach niezbędnych 
zmian, rozpocznie 

• się budowa stadio
nu, prawdopodob
nie już w kwiet
niu ewentualnie w 
maju r. b. Będzie 
to naprawdę sta- 
dtjou reprezenitacyj 

. uy.
Poza tern w bu

dżecie na rok 1928się zuipemiie z zy- —
skutek kontuzji, od- wstawiono
i sezonie ubiegłym. Pozycję 100,000 ztł.

■wątłych pogłosek, nie opuszczają sze
regów Bar-KoChby.
. Elesenstein M„ dawny obrońca Bar- 

Kochby. przeniósł się do Ascoli.
ZE SZKÓŁ ŻYDOWSKICH

Ostatni akólnifk ministerialny, zabra- 
tnia a v młodzieży szkolnej należenia 
do klubów sportowych, nałożył jedno
cześnie na nauczycieli obowiązek 
zwracaifa szczególnej uwagi na 
wychowanie fizyczne swych uczniów. 
O ile w gitnn. państw, i pryw. polskich 
sprawa ta przedstawiła się nieco le
pie i. to w szkołach żydowskich napo
tyka ma niezwykle trudności. A więc, 
dait się we wszystkich prawie szko
łach żydowskich odczuwać brak od
powiednich sal gimnastycznych i boisk 

. sportowych. Sam materiał sportowy 
je>t natomiast doskonały i wiele da
łoby się zrobić, ale na przeszkodzie I 
stają właśnie te warunki techniczne. j

u ą budowę parku

Pragnąc zapoznać się ze stanem [
sportu i wychowania fizycznego w po
szczególnych gimnazjach, skorzystali
śmy z uprzejmości wychowawców fi-
zycznych szkół, '-którzy udzielili nam 
poniższych danych.

W gimnazjum Ascola kierownikiem 
wychowania fizycznego jest p. Segał. 
Szkoła . posiada zorganizowane koła 
sportowe w każdej klasie. Uprawiane 
są. poza gimnastyką, w klasach niż
szych gry przygotowawcze, w wyż
szych t zn. od czwartej, pilika siat
kowa, koszykowa, szczypiorniak, pimg- 
Dong, lekkoatletyka, pływanie oraz 
szermierka.

W gimnazjum Kryńskiego prowadzi 
wychowanie fizyczne p. Rozenberg. 
Uczu owić uprawiają tu również ko# 
larstwo i łyżwiarstwo.
, W gimnazjum inż. Finkla p. Nunn- 
ba^-jest bardzo zadowolony z-pTacy 
sportowej swych uczniów. W r. 1925 
posiadała nawet szlkola mistrzostwo 
szkól żydowskich w lekk:ej atletyce. 
Szkoła ma w gronie swych uczniów 
kilku czołowych ping-pongistów War
szawy.

W gimnazjum Łaor prowadzi od nie
dawna wychowanie fizyczne dr. Ma- 
rienstrass absol. P. I. W. F. U. Laor 
jest' jednem z nielicznych gim.. kitórc 
posiadają własny plac.

sportowego rów
nież na Woli na 
przestrzeni 40 hek 
'tarów. Jak i w in
nych projektach, 
uwzględniono boi
sko piłki nożnej z 
bieżnią lekkoatle
tyczną, korty ten- 
nisowe, licznie pla
ce do gier rucho
wych. ogródki dzie 
c ęce i t. p.

Sześć miljonów 
złotych będzie 
pra wdopodobnie 

kosztowała budo
wa gmachu Cen
tralnego Instytutu 
Wychowania Fi
zycznego. Tereny 
zostały już zaku
pione na Bielanach 
Kierownikiem ro
bót został .imż. Du 
dryk. Komisja woj 
skowa zbada uprze 
dnio urządzenia po 
dobitych gmachów 
zagranicą.

Magistrat miasta 
Lodzi przystąpił 
do budowy spe
cjalnych domów 

robotifczych. Dla 
każdego z bloków 
mieszkalnych prze 

znaczono teren 15 
morgowy na boi
ska sportowe, pla
ce do gier i ogród 
ki dziiecięce.

Pierwsza orga
nizacja czysto ko
bieca została zaio 
zona w Warszawie 
pod nazwą Kobie
cy Roboto. Klub 
Sport. ..Start". Roz 
poczyna ona lek
cje gimnastyki i 
gier ruchowych d.

łlH
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kobiety zalezv bancie) "j cery, niż od wielu innydi
jej wdzr.;ków 1 <aj\vy bredniejszym wymaganiom zadośćuczyni srałe 
używanie mvdła Llida bavorit, które czyni cerę bardziej 
piękną i delikatną, niż była ona dotąd. Mydło Elida Favorit 
doskonale ochrania delikatną cerę. Przy' niskiej cenie posiada 
dogodny format, gustowne opakowanie, silny, trwały' i wytworny 
zapach. Przyjemne i orzeźwiające mydło produkcji krajowej.
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Nowo utworzona sekcja bokserska 
przy Ż. T. G. S. w Częstochowie urzą
dziła propagandowe zawody bokser
skie w ubiegły piątek z udziałem pię- 
ścienzy śląskich.

B. K. S. wystawił pełną drużynę, 
przeciwko której jako przeciwnicy wy 
stąpili pięściarze klubów 09 Mysłowice, 
27 Orzegów i Boks ng Clubu (Król. Hu
ta).

Zawody te osiągnęły w zupełności 
swój cel propagandowy, gdyż stały 
zarówno organizacyjnie jak i tcchmcz- 
n c na wysokim poziomic.

Dla nawiązania jeszcze ściślejszego 
kontaktu, po zawodach odbyło się to
warzyskie zebratfe. w czasie kr<’>rego 
wygłoszono szereg okolicznościowych 
przemówień, między któremi mijpod- 
nioślejszc było kierownika ośrodka 
wychowania fizycznego. Podkreślił 
on z uznaniem wysoką wartość współ-

zdolnościach organizacyjnych G. O. Z. 
L. A.

Ż. T. G. S. Barkochba, najbogatszy 
klub Radomia nosi się z zamiarem 
kupna lokalu, w którym zostanie urzą
dzona sala gimnastyczna i sekretariat 
klubu.

Z powodu anulowan a uchwały, pod.
pracy pięściarzy górnośląskich, najlep
szych dz ś w Polsce. j

Zebranie konstytucyjne podokręgu । sza wy w sprawie meczu o mistrz, 
lekkoatletycznego Zagłębia Dąbrów- Czarni II — Barkochba — 0:3 walkover 
skiego nie doszło do skufku z powodu 5 i 2 p. dla B. K.—wysunęła się zmów 
.ifesitawieiira się organizatorów. Krok i Barkochba na czoło B ki. klubów pod.

rad. i przychylnego załatwiona prote- 
j stu Barkochby przez W. ,G. i D. War-

podobny świadczy bardzo .smm.tenic o radomskiego.

2 marca w sali gi 
mnaizjum „Królo
wej Jadwigi". In- 
stiruktorem klubu 
został kpt. Gross. 
W najbliższym cza 
sie' powstanie se
kcja lekkoatletycz
na. pływacka i 
dziecięca. Klub li
czy już 47 człon
kiń.

Sekcja piłki noż 
nej Warsz. Robot. 
Sport. Kom. Okr. 
wybrała na osrat- 
niem posiedzeniu 
nowy zarząd, któ
ry się ukonstytuo
wał w sposób na
stępujący: prze
wodniczący Boro

wiecki (Mary- 
mont), sekretarz 
Szlicht (Kordjan),

UldGi Z fOZHMil

Mecz szermierczy A. Z. S. Poznań—» 
A.. Z. S. Warszawa przyniósł .zwycię
stwo drużynie poznańskich która w 
pierwszym dniu zwyciężyła w zawo
dach drużynowych, mając przy równej 
ilości zwycięstw 8:8, większą ilość 
touche. .

Najlepszymi zawodu kami okazali się 
w drużynie poznańskiej Cwojdziński, 
w drużynie warszawskiej MakomasikJ 
i Żochowski.

Kierownictwo Warty poznańskiej 
pomimo rozłamu w piłkanstwie sprosta
ło zadaniu, kiedy każdej _ ze swjvi 
siedmiu drużyn dało możność rozegrij 
nia około 4(Mu meczów w przeciągu 
roku. Drużyna reprezentacyjna roze
grała 47 meczów, z tych wygrała 30, 
przegrała 14, nierozegrała 3, bramek 
zdobyła 183, utraciła 93. Najwięcej bra 
mok zdobył’ ogółem Staliński 48. Przy
bysz 42 i Rochowioz 26. w rozgryw
kach ligowych Staliński i Przybyss 
po 20, Rochowicz 11.

Kierownictwo na rok bieżący wy
braną przez aklamację ukonstytuowało 
się jak następuje: kierownik por. Ra
tajczak. zastępca kierownika p. Spoj- 
da. sekretarz p. Rybarczyk, zastępca 
sekr. p. Kryszak, gospodarz technicz
ny p. Woje echowski, gospodarz boi
ska p. Przykucki, kierownik młodzieży, 
p. Bilski oraz kronikarz p. Rudzki.

Warta w Jarocinie. Dnia 12 b. m. 
drużyna Warty wyjechała do Jarocina, 
celem rozegrania zawodów towarzy
skich z tamtejszą W ktorją. Zieloni wy
stąpili w następującym składzie: Fon- 
towicz; Maciejewski', Flieger; Przy* 
kucki, Spojda. Wojciechowski; RadóW 
jewski. Rudziki, Scherfke II i I, Rocho- 
wicz. Gra obfitowała w bardzo cieka
we momenty mimo zdecydowanej prze 
wagi zfelonych. Bramkę dla Wiktorii 

•' zdobył Baumgardt, dla Warty Rado- kierowuik. sekcyj । jc^kj .^.lld/ki pQ’4 Scherfke , 2> Ro.

wydział gier j dy-
scyplia Grabiański 
(Skra) i Lerner 
(Gtyiazda), ewiden 
cja Porczek 1 (O- 
giłiwp).

A. K. S. Kordian 
na wahicm zebra
niu klubu wybrał 
■nowy zarząd w na 
stępującym skła
dzie: przewodni
czący Brzostek Jó 
zef, wiceprezesi!

Jankowski Włady 
sław j Stanieć Ste 
fan. sekretarz Sko 
wroński Stanisław, 
gospodarz Gołę
biowski Bolesław, 
skarbiiik Kościelec 
•ki Autom, sporto
wy kierownik klu
bu Szkcht: Tad.,

Cedro Ludwik, Jio 
misja rewizyjna 

Sułkowski. Dz er- 
żanowski i Łopac- 
ki.

Walne zebranie 
R.D. S. Ogniwo 
wyłoniło nowy za
rząd, który 
ukonstytuował 
następujący i

się

spo-
sób: przewodniczą 
cy Jabłoński, wice 
prezesi Garlicki St. 
i Tarczyński, se- 

•kretarz Porczek I, 
zastępca Suski.

sk ar bn ik Krze w- 
mian. gospodarz

Kołodziejski, kro
nikarz Szymaniak, 
kierownik sekcji 

piłki nożnej M.Por 
czek, lekkoatlety
cznej Godlewski, 
sekcji ping-pongo- 
wej de Latour.

Na walnem ze
braniu R. K. S. 
Błyskawicy wy
brano nowy za
rząd, w skład fctó- 
rego weszli: prze- 

wbilhicząćy p.
Bergman-Postwoń 
ski. wiceprzewod
niczący Szo.sland, 
kierownik klubu 
Wajsman, sekre
tarz Pulder, skarb 
nik Heleniew.

CHYRÓW. Zawody łyżwiarskie o rni 
strzostwo zakładu chyrowskiego przy
niosły wyniki następujące: 100 mtr. 1) 
Łazowski, 2) Srzebrzański, 3) Bromski. 
300 nftr. 1) Łazowski, 2) Srzebrzański. 
500, mtr. 1).Łazowski, 2) Żurowski. 3) 
Trnka. Czasy słabe z powodu nieod- 
powiedmegoi lodu i boiska. W jeździć 
figurowej zwyciężył SendJer przed 
Wacnikiem ii Łazowsk In. W jeździć 
parami zwyciężyli Sendler i Wtorzcc- 
ki. W ogólniej klasyfikacji pierwsze 
miejsce ‘zaięła klasa VIII. 2) klasa VII, 
3) klasa IV.-4) klasa V, 5) kl. VI.

chowicz. Scherfkc II i Wojciechowski 
po jednej. Ogólny wynik bnzmiał 13:1.

Sobiech, były gracz Polonii — Lesz
no zasili! szeregi mistrza P. Z. O. P. 
N-u Legji i grać będzie w bramce I-cj 
drużyny.

Tomaszewski, jeden z najlepszych 
bokserów A. Z. S-u poznańskiego (w. 
półciężka) poniósł w ubiegłym tygo
dniu w Grudziądzu porażkę tia punkty 
w spotkaniu z mistrzem Pomorza Lu- 
bańskim (Ol mpia).

Oddział bokserski H. C. P. odniósł 
zwycięstwo w zawodach bokserskich 
w Grudziądzu z tamtejszą Olfmpją -wj 
stosunku 7:3.

Nowy zarząd P. O. Z. L. A. (Poz
nańskiego Zw. Lekkoatletycznego) u- 
konstytuował sę jak następuje: pre
zes M. Jęozkowiak. wiceprezesi W. 
Jaroszewski i Fr. Ślachciak. sekretarz 
Z. Kuhys, skarbnic H. Ghiska. radni 
J. Bielak, M. Stróżyk, A./Mroczkowskf. 
Fr. Broniarz i A. Ryszcżyński. Komisja 
dyscyplinarna: W. Jaroszewski!, Jęcz- 
kowak i Gluska. Komisja sportowa: 
Ślachciak, Jęczkowiak. Stróżyk. Rys- 
czyński, Jaroszewski 1 Bielak.

Pierwszą tegoroczną imprezą lekko
atletyczną Poznania będzie mecz pań 
A. Z. S. — Warta w hali stadjom G, 
W. S. G. w dniu 26 lutego.

KOSZYKÓWKA W POZNANIU
■ Staraniem A. Z. S-ti odbył się w 

Poznaniu bardzo interesujący .tumnielj 
piłki koszykowej, w którym wzięło u- 
dzial 9 drużyn miejscowych. Jak się 
okazało z przebiegu pozJom tej gry 
podniósł się w Poznaniu nadzwyczaj
nie.

Wyniki zawodów są następujące:
Obok 13 drużyny harcerskiej najlepsza 

były: drużyna gimiK Bergera i C. W. 
S. O. i S.. która jednak daleka jest 
od swej najlepszej formy.

13 drużyna harcerska — A'. Z. S. 
39:8 (17:4). Gitnn. Bergera—Sokół 24:10 
(4:8). Gitnn. Marcinkowskiego — Spar
ta 29:6. Centralna Wojskowa Szkoła 
Giinn._i Sportów — Snidjum Wych. 
Fóz. 17:12 (6:6). Omn. Bergera—G.lnn. 
Marji Magdaleny 32:11 (16:9).

Półfinały: 13 drużyna harcerska —< 
gimn. Marcinkowskiego 48:9 (26:4).

Giinn. Bergera — U. W. S. G. i S. 
28:20.KOLHZYI

Czekolada Ludowa 75 ar.

Tel. 31-31 i 77-75

Prenumerata kwartalna zl. 3.50. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokoSciTm/m, szerokości szpalty red., w tekście tL 0.80 -poza tekstęm zł 040

Wzory medali sportowych. projeKtowanycn przez szereg potsK.cn anystow-rżezhiarzy — Ńewśiką. Małetę. Uru- 
berskiego. Sługockiego. Karskiego i innych, a wykonanych w Pierwszej Krajowej Medaljerni- A. Nagalśkiego , 

w Warszawie. ■

Mitywiad 
Ja insi

Każdy sporfowlBC powinien posiadać 
najlepsze wieczne pióro 

WATERMAWA

Złote stalówki 
Atrament, Reparacje 

G. GERLACH
WARSZAWA — OSSOLIŃSKICH 4 127. Marszałkowska 127
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